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Obrońcy uwiezionych b. posłów umin. Cara. 

Aresztowani maja być podobno przewie- 
zieni do więzienia cywilnego. 


Blok wyborczy Centrolewu i Stronnictwa Narodo- 
wego 'w Małopolsce Wschodniej. - Sabotaże nie 
ustają.- Dalsze szczegóły napadu: rabunkowego. przy 
ul. Krasickich. - Zagadkowy samochód w. Stawcza- 

nach. - Komuniści idą śladem U. 0. W. as 
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W STRAŻY GRANICZNEJ NIEMA 
WOLNYCH MIEJSG. 
Warszawa, 18. września. (PAT). 
Minisierstwo skarbu podaje do wiado- 
mości, że z powodu braku wolnych 
| miejsc wstrzymało na czas nieograni- 
czony wszelkie rrzyjęcia do służby w 
straży granicznej. O wznowieniu przys 
jęć ogłoszony będzie osobny komu- 


700.000 OSÓB BĘDZIE W WARSZA. | 
| 
| 
nikat. 
LPR 
| 


WIE GŁOSOWAŁO DO SEJMU. | 

Warszawa, 18. września. (PAT). | 
Wedle dotychczasawych obliczeń biu- 
ra wyborczego, dokonanych na zasa- || 
dzie spisów wyborczych, liczba głosu- 
jącygh do Sejmu przekroczy w War- 
szawie 700.000 osób, a przy wyborach 
do Senatu sięgać będzie 500.000. 

—— p i 

WYPADEK SAMOCHODOWY . WO- | 

JEWODY PACSKOWSKEMp. 
(Telefonem od naszego KoTespu | 

Warszawa, 18. września. by. W | 
dniu wczorajszym wojewoda kielecki | 
| 
| 
I 


BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
MIĘDZY POLSKĄ A ESTONJĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 18. września. (st). W 
Wilnie zakończyła się trwająca od 
kirku dni międzynarodowa konieren- 
cja komunikacyjna z udziałem przed- 
stawicieli Polski, Łotwy i Estonii w 
sprawie bezpośredniej komunikacji 
między Poiską a Estonją. Po dokona- 
niu niezbędnych formalności komuni- 
kacja zostanie uruchomiona z dniem 
1. listopada br. 
— 0o 

BANDYCKI NAPAD RABUNROWY. 

Warszawa, 18. września. (st). Na 
idącego ezosą mieszkańca wsi Janó- 
wek pod Warszawą napadło kilku u- 
zbrojonych bandytów, którzy zastrze- 
lili go, ograbili i zbiegli. Za bandyta- 
mi zarządzono obławę. 


Paciorkowski wracając z podróży służ- 
bowej z Warszawy, padł ofiarą wy- 
padkn samochodowego. Wojewoda Pa- | 
ciorkowski prowadził osobiście samo- 
chód. Z powodu oślizgłej drogi wóz 
wypalił do rowu: Wojewoda Paciorkow- 
ski przygnieciony został kierownicą i | 
mległ złamaniu kilkn żeber. Rannego | 
wojewodę przewieziono do pałacu hr. | 
Tarnowskich- Końskich, gdzie wezwa- 
no z Kielc lekarzy, którzy  opatrzyii 
poszwankowanego, poczem przewie- | 
ziono go do mieszkania w Kielcach. 
Pomimo poważnego szwanku stan 
zdrowia wojewody  Paciorkowskiego 


jest zadawalający i nie budzi żadnych | WYŚCIGI ZE ŚMIERCIĄ. 
obaw. (Do art. na str. 6). 


Kawiarnia „LOUVRE“ 2: a 


OB 


ZB | 


` 


2, 


CEEP ZZ 4 

> 4 11% 

GZ ZĘ 
a. = 


Od 16. b. m. zupełnie nowy, wzmocniony program 
wybitnych sił kabaretowych. 


ST. £ 


Pod naciskiem 
faktów. 


Lwów, 19. września. 

Podobnie, jak przed poprzednią 
kampanią wyborczą, . tak i obecnie 
pojawiła się na politycznym horyzon- 
cie Małopolski Wschodniej idea zje- 
dnoczonego bloku wyborczego stron- 
nictw polskich, idea na pozór prosta, 
a jednak przy najmniejszej próbie rea- 
lizacji jej nasuwajaca ogromne trudno- 
ści. Dowodem, jak silne i decydujące 
bywają te przeszkody, wynikające 
zresztą z drmgorzęńnych różnic progra 
mowych, jest los inicjatywy kompro- 
misowej z ćstątnich wyborów — mi- 
mo nacisku opinłji publicznej darem- 
nej i zakończonej niepowodzeniem. 

Niedoceniać trudności te dzis ma- 
czyłoby bawić sie w marzycielstwo. 
Owszem — bmeba je uznać i zrozu- 
mieć ehociażby poto, by po upadku 
tej czy owej próby porozumienia nie 
popadać w dmugą skrajność zupełnej 
rezygnacji, lecz tem usilniej szukać 
takiej drogi, która dałaby się poprowa- 
dzić przez manowce rozbieżnych dok- 
tryn. Dla trafnego pogiądu na rzeczy- 
wistość trzeba i to uwzględmić, że pe- 
wne warunki dla zawarcia między- 
partyjnego kompromisu uległy z bie- 
giem ostatnich lat wyraźnemu popor- 
SZBNIN. 

Napięcie politycznych  antagoniz- 
mów w państwie wzmogło się, a 
przepaść między dwoma wiełktimi obo- 
zami, walozącymi o władzę i o zasady 
rządzenia, jest dziś głębsza niż kiedy- 
kolwiek, Zarządzenia administracyj- 
ne, wymierzone przeciw opozycji, rów 
nież nie sprzyjają chyba atmosferze 
porozumiew: ej, anonsując raczej 
nejostrzejszą rozgrywkę. Wypadki te. 
bezpośrednio nie dotycząc Małopolski 
Wachodniej, musiały jednak z natury 
rzeczy i tu wywołać echa i nastroje. 
utrudniające wytworzenie bodaj naj- 
ogólniejszej płaszczyzmy wyborczej 
współpracy. 

O tem trzeba pamiętać, mówiąc o 
mośliwościach takiej współpracy. Ale 
pamiętać trzeba i o tem, że w między- 
czasie wytworzyły się również wa- 
runki, najywałtowniej zalecające wla- 
śnie zblokowanię żywiołu polskiego 
wbrow temu, co poskczsyólne grupy 
dzieli i różni. 

Hasłem bezskutecznej inicjatywy 
komipromisowej w r. 1928 była obrona 
połskiego stanu posiadania na kre- 
sach i kresowa solidarność. Było to 
hasło niewątpliwie prawdziwe, ale w 
danym momencie względnej biemości 
naszych przeciwników raczej akade= 
mickie, niż sywe. Przypominało pacy- 
fiżm, głoszony w okresie pokoju. Czu- 
liśmy wię tu wówczas względnie þeg- 
piecznie, mieliśmy nieograniczone xa- 
ulunie do sprawności władz bezpie- 
czeństwa i ich zdolności sparaliżowa- 
nia u wstępu wszelkich aktów wywro- 
towych. Niebezpieczeństwe było da- 
Iekie i dość nieuchwytne. A dziś ude- 
rzyło bezpośrednio w bramy naszych 
miast, naszych dworów, naszych osad 
wiejskich. 

Łuny. płonące niemal co nocy na 
niebie zamzehy na objekta komumika- 
cyjne, r. to, eo jest podstawą życia 
1 tad i pracy naszej na tej ziemi — 
to nie hasła, lecz fakty, to wyzwanie, 
rzucone nie temn lub owemu stronni. 
ctwu polskiemn, lecz wszystkiemu, co 
polskie. I wymagające mobilizacji 
„wszystkich sił polskich jako jedynie 
skntecznej odpowiedzi. 

Czynnikiem najsilniej konsolidują- 


„UAZWTA PORANNA” z dnia 20, września 1900. 


Dodatki wyrównawcze 


dla żonatych emerytów kolejowych. 


Warszawa 18. września. (Z) .Na 
jednem z ostatnich posiedzeń Rada 
Ministrów powzięła uchwałę w spra- 
wie dodatków wyrównawczych dla 
pewnej kategorji emerytów kolejo- 
wych. Chodzi tu o wyrównanie upo- 
sażeń emerytalnych la emerytów 


żonatych, którym wymierzone zosta 
ło zaopatrzenie emerytalne stosow- 
nie do rozporządzenia Rady Mini- 
strów z lipca 1929 i z uwzględnie- 
niem dodatku mieszkaniowego w wy 
miarze dla kawalerów. 


ZAPOTRZEBOWANIE 


NA NAWOZY SZTUCZNE 


ZMNIEJSZYILA ROLNICY NASI W ROKU BIEŻ. O 50%, 


(Telelonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18. września. (Z). Pań- 
stwowy Bank Rolny przeprowadza o- 
becnie akcję roziziału kredytów na- 
wozowych dla drobnej i Średniej wla- 
sności rolnej. Ze względu na wysoce 
krytyczny stan rynku i ceny płodów 
rolnych, rolnictwo nasze w r. b. 
zmniejszyło prawie o 50% zapotrze- 
bowanie na nawozy sztuczne. Pomi- 


M.S.Z. musi 


mo bardzo dogodnych warunków kre- 
dytowych, koła fachowe obliczają, że 
ogólna wartość nawozów sztucznych 
nabytych na kredyt przez rolnictwo za 
pośrednictwem Państw. Banku Rolne- 
go i jego oddziałów wynosi w tym ro- 
kn w obu sezonach około 25 milj. zł, 
podczas gdy w r. ub. osiągnęła wyso- 
kość 70 milj. zł, 


być na czas 


poinformowane 


O WYJEŹDZIE URZĘDNIKÓW W CH ARAKTERZE DELEGATÓW MINISTE- 
RJALNYCH ZAGRANICĘ, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18. września. (Z). Pre- 
zydjum Rady min. podało do wiadomo- 
ści wszystkich min. wyciąg z pisma 
Min. spraw zagran. następującej tre- 
ści: „Według otrzymywanych przez 
MSZ. raportów od poselstw K.zplite), 
w szczególności od poseistw w Lonidy=- 
nie, Hadze i Berlinie, oraz of naszych 
placówek konsularnych w Niemczech, 
zdarzają się wypadki, że urzędnicy u- 
dający się zagranicę w charakterze 
delegatów min. i podległych im urzę- 
dów, zgłaszają się do maszych płacó- 
wek bez uprzedniego powiadomienia 


| 
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tychże o ich przyjeździe. Należy . to 
przypisać okoliczności, że MSZ. nie 
będąc wogóle, lub nie we właściwym 
czasie uptzedzone o wyjeździe danych 
delegatów, nie jest w możności otno- 
wiednio zawiadomić placówki i udzie- 
lič im stosownych instrukcji. W dal- 
szym ciągu MSZ. wyjaśnia, że jeśli 
chodzi o interwencję poselstwa pol- 
skiego w Berlinie u władz niemie- 
ckich w związku z przyjazdem dele- 
gatów, to doświadczenie uczy, że wy*« 
jednanie potrzebnych zezwoleń dla 
delegata drogą urzędową zabiera prze- 


cym nie jest przytem samo doraźne 
niebezpieczeństwo, bo io zapewne 0- 
panowane zostanie z czasem i bez 
względu na przebieg kampanji wybor- 
czej. Natomiast ukraińska akcja terro- 
rystyczna jest demonstracją ad oculosg 
niebezpieqzeństwa, istniejącego stale, 
zawsze gotowego do działania, wypa- 
trującego tylko słabe punkty polskiego 
irontu i możliwego do zlikwidowania 
tylko przez stalą solidarność polskiego 
społeczeństwa. 

Pod tym względem stosunki w Ma- 
łopolsce Wschodniej są żgoła odmien- 
ne, niż w innych dzielnicach pań- 
siwa, są wyjątkowe I wymagają od 
polityków polskich inneqo nstosunko* 
wania się do „zasadniczych spraw 
programowych, niź im to wolno czynić 
gdzieindziej. 

To też wiecznym i niezmiennym 
postulatem, dyktowanym przez racją 
państwową W tej nieprzerwanie wal- 
czącej dzielnicy, byłoby zapełne izolo- 
wanie się od partyjnych konfliktów 
centralnych i stworzenie na miejscu 
stałego organu nadrzędnego jako wy- 
kładnika wspólnych interesów ludno- 
ści polskiej. Bo to chyba jesi niewąt- 
pliwe, że dla tej ludności rzeczą sto- 
kroć  istotniejszą jest bezpieczeństwo 
Życia, mienia i pracy od często uro- 
jonych zatargów partyjnych, rodzą- 
cych się w sejmowych kuluarach lub 


stołecznych kawiarniach. 

Że zaś pod naciskiem faktów i sił 
zewnętrznych takie podporządkowa= 
nie się wspólnej idei jest możliwe i o- 
siągalne, O tem Świadczy jednolity 
ffont wyborczy Polaków w Niemczech, 
gdzie również istnieje szachownica 
partyjna i gdzie również dochodzą z 
Warszawy trujące wyziewy walk po- 
litycznych. Świadczy o tem czynna 
i wspaniała manifestacja Sejom ślą- 
skiego przeciw niemieckim  prowóka= 
cjom i manifestacja poznańska, gdzie 
na wspólnej trybunie zdołali się po- 
mieścić przedstawiciele najbardziej 
wrogich grup politycznych. 

A więc to mie jest utopja, lecz real- 
na możliwość, dająca się osiągnąć 
tam, gdzie społeczeństwo Jest karne 
i politycznie dojrzałe I zdolne Ho pe- 
wnych poświęceń w imię największe” 
go imperaływu narodowego. Gdzie po- 
litycy są przedewszystkiem Polakami, 
a potem dopiero wyznawcami swoich 
katechizmów pattyjnych. Gdzie wre- 
szcie poczucie rzeczywistości jesi sil- 
niejsze od namiętności i od sugestji 
małych haseł. 

Dla Małopolski Wschodniej zbliża 
się chwila egzaminu tej dojrzałości 
i tej karności. Czy zda go dzielnica 
najbardziej zagrożona i najbardziej 
doświadczona i najbardziej wierna 
Polsce? 
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ciętnie około 3 tygodni czasu. MSZ. 
prosi w swojem piśmie Prezydjum Ra- 
dy min, o wydanie ponownych in- 
strukcyj właściwym resorłom, oraz o 
podkreślenie, ażeby nasze władze kra- 
jowe wysyłając delegatów zagranicę, 
zawiadomiły o tem MSZ. możliwie o 
kilka tygodni naprzód. Prezydjum Ra- 
dy min. przypomniało w tej sprawia 
szereg przepisów i okólników, wyda- 
nych począwszy od 1919 r. Jeden z o= 
kólników postanawia, iż przy wybo- 
rze reprezentantów wysyłanych za- 
granicę, należy się kierować nietylka 
względami na fachowość i zdolność 
danego funkcjonarjusza, lecz również 
baczyć, by rząd nasz zagranicą re- 
prezentowali ludzie pełni taktu, towa- 
rzysko ogładzeni ł psychicznie zró» 
wnoważeni. Okólnik przypomina rów- 
nież inne zarządzenia, dotyczące stro- 
ny technicznej wysyłania misyj i de- 
legatów zagranicę oraz przepisy, na- 
kładające na osoby delegowane obo- 
wiązek uzgadniania wystąpień urzę- 
dowych zagranicą z odnośnem tamtej- 
szem polskiem społeczeństwem. 
—0—— 


Ochrona przyrody 
w Polsce. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18. września. (st). 
Związek polskich towarzystw turysty- 
cznych wystąpił do Min. W. R. i O. P. 
z prośbą o przyspieszenie wydania u- 
stawy o ochronie przyrody w Polsce, 
Ustawa taka ukaże się najprawidopo- 
dobniej w drodze dekretu Prezydenta 
Rzplitej. 

si) t 
ECHA ARESZTOWANIA P. BUDZYŃ: 

SKIEGO PRZEZ LITWINÓW. 

Warszawa, 18. września. (PAT). 
Wskutek aresztowania i osadzenia w 
więzieniu przez władze litewskie p. 
Wiktora Budzyńskiego, znanego dzia- 
łacza polskiego na Litwie, prezesa. za. 
rządu polskiego towarzystwa kultural- 
n-oświatowego „Pochodnia“, war- 
szawski komitet pomocy Polakom na 
Litwie uchwalił złożyć jak najostrzej- 
szy protest, Komitat uchwalił zwrócić 
się do miarodajnych czynników pol- 
skich 2 przedstawieniem  odpowied< 
nich wniosków, oraz wysłać natych« 
miast depeszę do p. ministra Żaleskie- 
go z gorącym apelem o niezwłoczną 
interwencję. 

——)— 
ARESZTOWANIE 5 DZIAŁACZY KO- 
MUNISTYCZNYCH W POW. ŚWIĘ- 

CIAŃSRIM. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 18. września. (6t). W 
dniu wczotajszym na terenie powiatu 
Święciany w województwie wileń 
skiem za udział w akcji komunistycz- 
nej aresztowano pięcin “wybitnych 
działaczy komunistycznej partji Za- 
chodniej Białorusi, W czasie areśzto- 
wanią komuniści stawiali opór policji. 
Przeprowadzona rewizja ` ujawniła 
wielką ilość odezw, bibułę komnnisty- 
czną i różne wydawnictwa. Dókona= 
ne areśżtówania w zńacznym stopniu 
zahamnją akcię komunistycznej partii 
zachodniej Białorusi wśród tamtejszej 
ludności wiejskiej. 
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Czy przeniosą 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 20. września 1930. 


Otrzymali zapewnienie sto- 
sowania wobec oskarżo- 


b. posłów u min. Cara, i wose osar 


Warszawa, 18. września. (Z). Przed- 
stawiciele koła obrońców aresztowa- 
nych b. posłów pp. Nowodworski, Be- 
renzon, Śmiarowski i Urbanowicz zja- 
wiii się dziś w południe w Min. spra- 
wiedliwości i byłi przyjęci przez min. 


Cara na audjencji, która trwała 20 
minut. 

Przedstawiciele koła obrońców 
przedstawili p. ministrowi sprawę 


przeniesienia aresztowanych do wię- 
zienia podległego cywilnej władzy, 
zwracając uwagę, że na podstawie 
istniejących ustaw sprawa ta powinna 
być jak najszybciej załatwiona. 

Po wizycie u p. ministra obrońcy 
oświadczyli przez prasę, że według o- 
świadczenia p. ministra sprawiedliwo- 
ści, zaaresztowani b. posłowie pozo- 
stają do dyspozycji władz śledczych 
cywilnych, tj. prokuratora i okręgowe- 
go sędziego śledczego, prowadzącego 
śledziwo. Osoby te są wyłącznie po- 
wołane do dopilnowania, by wzglę- 
dem aresztowanych były ściśle stoso- 
wane przepisy regulaminu, obowiązu- 
jącego co do osób, pozostających pod 
śledztwem 

P. min. Car zapewnił, że jego wy- 
rażnem i stanowczem dążeniem jest, 
by sprawa była prowadzona wedłng 
przepisów ustawy. Z oświadczenia po- 
wyższego wynika, że prawdopodobnie 
na skutek starań ministra sprawiedli- 
wości więźniowie b. posłowie będą 
przeniesieni do jednego z więzień pro- 
wincjonalnych lnb warszawskich, po- 
zostających faklycznie w  dyspozy- 
cji departamentu więziennictwa Min. 
sprawiedliwości. 


Aplikanci warszawscy W 0- 
bronie swych kolegów. 
Warszawa, 18. września. (Z). Dzi- 

siaj na ręce przewodniczącego kole- 

gium obrońców p. dziekana Nowo- 


dworskiego została złożona uchwała 
zarządu stowarzyszenia aplikantów 
sądowych i adwokackich. Stowarzy- 


szenie w uchwale swej bierze w obro- 
nę uwięzionych aplikantów adwoka- 
ckick pp. Dębskiego i Pragera. 

Aplikanci wyrażają przekonanie, 
że sama przynależność do korporacji 
adwokackiej. stanowi dostateczną rę" 
kojmię braku zamiaru uchylania się 
od sądu, stosowanie przeto wobec 
wspomnianych osób  najostrzejszega 
środka zapobiegawczego, tj. aresztu 
jest wysoce krzywdzące. W końcu a- 
plikanci zapewniają, że w niewinność 
uwiezionych głęboko wierzą i zape- 
wniają ich o koleżeńskiej życzliwości 
i z niecierpliwieniem oczekują ich u- 
wolnienia. 


Przedstąwiciele min. spra- 
wiedliiwości udali się 
do Brześcia. 4 
Warszawa, 18 września. (Z) Do- 
wiadujemy się, że dziś rano wyjechali 
do Brześcia przedstawiciele Min. spra- 
Dr OTYJA 
FINSTERBUSCH -GQLDBERGOWA 
ordynuje jak w roku ubisgłym 
w Krynicy 5:4 willa „Ra:*. 


*katystycznej. 


wiedliwości i jeden z prokuratorów 
warszawskiego sądu okręgowego. Cel 
wyjazdu do Brześcia jest trzymany w 
tajemnicy. Przypuszczają, że władze 


(Ter "erem od naszego korespondenta). 


wyższe wskutek interwencji szeregu 
organizacyj postanowiły zbadać stąn 
więźniów i ich umieszczenia. 


Jak się czują posłowie 
w baszcie brzeskiej. 


Warszawa 18. września. (Z) Wie 
czorne pisma warszawskie otrzyniu- 
ją z Brześcia szereg nowych szczegó- 
łów, dotyczących życia uwięzionych 
w Brześciu b. posłów. Regulamin 
więzienia w baszcie twierdzy brze- 
skiej jest bardzo surowy. Cela liczy 
3 m. długości,,2 szerokości. W każ- 
dej celi znajduje się żelazne łóżko z 
sięnikiem, jedno krzesło i mały stół. 
Uwięzieni pozbawieni są wszelkiego 
kontaktu ze światem. Żywność ich 
składa się z menu na dany dzień ka- 
syna podofic. Jedną godzinę co 
spa- 


dziennie wieźniowie odbywaja 


cery, w czasie których nie wolno im 
z nikim rozmawiać, ani porozumie- 
wać się ze sobą. W baszcie nie wolno 
zupełnie palić, odmówiono również 
możności palenia na spacerze. Zre- 
szłą i to nie byłoby możliwe, bo na te 
renie twierdzy tytoniu ani papiero- 
sów nie można dostać. Budowa basz- 
ty w Brześciu była wyremontowana 
gruntownie jeszcze przed miesiącem. 
Działo się to na specjalny rozkaz 
władz wyższych, Remont przepro- 
wadzone bardzo pośpiesznie i ukoń- 
czono na parę dni przed przywiezie- 
niem b. posłów. Mimo takich warun 


T zarabr ońcy uwiezionych 


Stro 


ków życia, aresztowani podobno czu- 
ja się nieźle i oczekują procesu sądo- 
wego, choć władze prokuratorskie 
nie zdradziły się ani słowem, kiedy 
rozprawa może nastąpić. B. posłowie 
przebywają w więzieniu już 9 dni. 


ARESZTOWANIE B. POSŁA PA- 
WŁA WASYŃCZUKA. 


Chełm 18. września, (PAT) W å. 


16. bm. sędzia śledczy na powiat 
chełmski nakazał aresztowanie w 
Chełmie na polecenie prokuratora 


przy Sądzie okręgowym w Kielcach 
b. posła Pawła Wasyńczuka (Sel-So- 
juz), który jest oskarżony przez pro- 
kuraturę kielecką z art. 154 cz. II. 
k. k. 


Zebrania mełalowców. 


Warszawa, 18 września. (Z) Dzi- 
siaj przedpołudniem i popołudniu odby 
wały się zebrania związków pracownie 
czych z branży metalowej. Na zebra- 
niach tych i masówkach ujawniła się 
silna tendencja strajku demonstracyj- 
nego, który miałby być rozpoczęty ju- 
tro rano. Władze cywilne i wojskowe 
wydały słosowne zarządzenia, aby nie 
dopuścić: do jakichkolwiek ekscesów 
na wypadek, jeżeli projekty te zosta- 
ną zrealizowane. 


P. Sahm godzi 
się i grozi! 


Gdańsk za polityką 


Tylko nacjonaliści i 
komuniści są nie- 


porozumienia z Polską. <u; 


Gdańsk, 18 września. (PAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu gdań- 
skiego rozpoczęła się dyskusja nad ex- 
pose prezydenta Sahma. Poseł nacio- 
nalistyczny Schwegman twierdził, że 
polityka porozumienia z Polską ponio- 
sła klęskę. Według zdania mówcy Pol 
ska spowodowała wszystkie trudności 
kulturalne i polityczne Gdańska. Wo- 
bec tego oczekiwać można ratunku 
tylko od Rzeszy miemieckiej. Mówca 
potępia politykę porozumienia z Polską 

Poseł socjalistyczny Brill zwraca 
się przeciwko jakiejkolwiek polityce ha 
Polityka porozumienia 
z Polską była korzystną i jest w dal- 
szym ciągu pożądaną. Załatwienie spra 
wy reformy konstytucyjnej Gdańska 
przez Radę Ligi Narodów nazywa 
mówca zwycięstwem socjal-demokra- 
cji. Gdańsk powinien sobie życzyć 
Polski silnej pod względem gospodar- 
czym. Kulturę niemiecką można utrzy- 
mać tylko w ścisłej współpracy z Pol- 
ską. 

Poseł Weiss z centrum katolickie- 
go twierdził, że w stosunkach z Pol- 
ską polityka porozumienia jest w in- 
teresie cbu krajów. Przemówienie swe 
Wciss zakończył żądaniem usunięcia 
polskiej dyrekcji kolejowej w Gdańsku, 
którą nazywa największem niebezpia- 
czeństwem dla niemieckiego Gdańska 


Poeeł Jevelowski podniósł, że jest | 


on jeszcze większym 
polityki porozumienia z Polską, ani- 
żeli dotychczas. W sprawach gdańsko- 
gdyńskich Liga Narodów powinna iść 
na rękę Gdańskowi. 

Następnie mówca z 
Raschke, gwałtownie zaatakował rząd 
polski, wskutek czego doszło do awan- 
tury z przewodniczącym sejmu, który 
Raschkego wykluczył na 8 PE 


komunistyczny 


zwolennikiem 


| 


W końcu zabrał głos prezydent se 
natu Sahm, który skarżył się, że pre- 
zes polskiej dyrekcji kolejowej w Gdań 
sku jest równocześnie prezesem Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej. Kończąc, za- 
znaczył prez. Sahm, że senat dalej 
będzie starał się prowadzić politykę 
porozumienia z Polską, a gdy okaże 
się, że nie prowadzi ona do celu, to 
pozostanie tylko droga do Genewy. 


$trajk „powszechny w Barcelonie 


ŚRODKU ULIC ROZRZUCONO NIECZYSTOŚCI. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


dług wiadomości, nadchodzących z 
Hiszpanii, 
celonie objął wszystkich robotników, 
nie wyłączając  szołerów taksówek. 
Robotnicy wspólnie ze studentami n- 
rządzili kilka demonstracyj, które po- 
licja stłumiła przy pomocy wojska. Na 
ulicach zasypanych śmieciami, krążą 
liczne patrole wojskowe. Wskutek za- 
walenia głównego kanału, kanalizacja 
w mieście nie funkcjonuje. Istnieje o- 
bawa, że strajk przerodzi się wobec 
represyj ze strony gubernatora w re- 
waltę. 

Barcelona, 18 września. (PAT.) Ro- 
botnicy zajęci w zakładach miejskich, 
przyłączają się do ruchu strajkowego. 


| 
Warszawa, 18 września. (st) We- 


ZWOŁANIE REICHSTAGU 


TERMIN PIERWSZEGO POSIEDZENI A USTALONO NA 13. PAŹDZIERNIKA 


Berlin, 18 września. (PAT.) Prezy- 
dent Reichstagu Loebe w porozumie- 
niu z kanclerzem Briningiem ustalil 


B. R. 


termin zwołania parlamentu na dzień 
13 października br. 
i—i 


strajk powszechny- w Bar- j 


| 
| 
i 
| 
| 
| 


Prawdopodobnie szoferzy taksówek 
oraz pracownicy kolei podziemnej 
przyłączą się również do strajku. W 
ciągu dnia wczorajszego doszło do 
szeregu zajść. 

Barcelona. 18 września. (PAT.) 
Sytuacja w mieście zaostrzyła się. — 
Zarządzenia represyjne, podjęte przez 
gubernatora cywilnego, przyspieszyły 
wybuch strajku powszechnego, który 
zapowiedziano na dziś. Dyrektorzy i 
redaktorzy dziennika  „Solidarjoad" 
zostali aresztowani. Pozatem władze 
wydały nakaz aresztowania delegatów 
komitetu strajkowego syndykatu robo- 
tników budowlanych i transportowych. 
Wygląd ulic miasta jest opłakany. Na 
środku ulic rozrzucono nieczystości. 
Oddziały wojska czuwają nad usunię. 
ciem nieczystości oraz zapewnieniem 
komunikacji. Prócz oddziałów wojsko- 
wych, znajdujących się w pogotowiu, 
skoncentrowano w mieście kilkuset 
członków straży cywilnej. Gubernator 
został wyposażony w całkowite pełno- 

mocnictwa. Studenci oRTagzih sią 
z robotnikami. 


Str. 4 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 20. września 1980. 


Kopernik-Marysienka 


KINQTEATRY DŹWIĘKOWE, 
wyświetlają pierwszy śpiewno-dźwięko- 
wy superszlagier p. t. 


LOTNIK: =: 


Szwadron ułanów 


został wysłany do Kurowiec. 


WIEŚ BOWIEM ODMÓWIŁA WYSTAWIENIA WART PRZY STERTACH 
DWOR SKICH. 


Tarnopol; 18 września. (PAT.) Wieś 
Kurowce, odległa o 22 kilometry od 
Tarnopola, podobnie jak i inne wsie 
woj. tarnopoiskiego, miała z polecenia 
wladz administracyjnych obowiązek 
wystawiania wart gminnych w ilości 
6 ludzi przy stertach zboża, Zarządze- 
nie to władz administracyjnych było 
podyktowane chęcią ochrony mienia 
obywateli przed szerzącymi się ostat- 
nio w Małapolsce wschodniej aktami 
sabotażn. Skutkiem usilnej agitacji, 
zresztą nielicznych agitałorów, wieś 
Kurowee przedwczoraj po raz pierwszy 
omówiła wykonania zarządzenia wła 
dzy administracyjnej, zaco wszystkich 
stawiających opór skazano na grzy- 
wny go 50 zł. W dniu wczorajszym 
władze -admimistracyjne spotkały się 
znów z odmową wykonania jej zarzą- 
dzeń we wspomnianym kierunku przez 
mieszkańców wsi Kurowce, wobec 
czego Województwo tarnopolskie dla 
zmuszenia mieszkańców gminy Ku- 
rowce do poszanowania swoich zarzą- 
dzeń zmůszone było użyć przyeługu- 
jacej mu z prawa asystencji oddziałów 


ZNAMIENNY ROZŁAM W TOWARZY- 
STWIE SZKÓŁ BIAŁORUSKICH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 18. września. (st). W 


powiecie wilejskim, molodczańskim, 
oraz częściowo w wołożyńskim wsród 
Towarzystwa Szkól Białoruskich na- 
stąpił rozłam. 50 członków tego Towa- 
rzystwa wystąpiło, zrywając z niem 
wszelką łyczność. Członkowie ci zwró- 
eili się do władz z prośbą, aby nie u- 
ważały ich za członków wymienione- 
go Towarzystwa. Ustąpienie swoje mo- 
tywują oni tem, że ostatecznie prze- 
konali się, ih Towarzystwo szkół bia- 
łoreskich ma na celu nie krzewienia 
oświaty, lecz działalność wywrotową 
i że ntrzymuje kontakt z Moskwą, 
działa ma jej wakazówkami i prowadzi 
akcję komunistyczną na całym terenie 
sawapo zasięg — Wystąpienie tylu 
<złonków wywołało zroznmiałą kone 
mternacją w Towarzystwie i obawę, że 
możliwe są nadal podobne wypadki, 
eo doprowadziłoby do zupełnego zani- 


———O—— 
KRWAWA WALKA PRZEMYFPNI. 
KÓW, 
Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 18 września. (st) Na te» 
ronie województwa łódzkiego prze- 
mytnictwo osiągnęło tak wielkie roz- 
miary, iż ostatnio przychodzi do starć 
między poszczególnemi bandami kon- 
kurencyjnemi o przekroczenie terenu 
wpływów innej bandy. Jedna z takich 
walk rozegrała się na pograniczu pol- 
ako - niemieckiem w okolicach Praśli. 
Zaalarmowani odgłosem walki stra- 
żnicy celni przybyli na miejsce, gdzie 
zastali 3 ludzi leżących w kałuży 
krwi. Kilku przemytników na widok 
strażników rzucilo się do ucieczki. — 
Trzech rannych aresztowano. Znale- 
zioną przy nich kontrabandę skonfi- 
skowano. 


ku Towarzystwa. 


wojskowych. Wobec tego dziś o godz. 
3 nad ranem wysłano do wspomnianej 


wsi jeden szwadron 9 p. ułanów, sta- 
cjonowanego w Trembowli. 
NOWY AKT SABOTAŻU. 

Tarnopol, 18 września. (PAT.) Dziś 
we wsi Krasówka na folwarku p. O- 
strowskiego dokonano znów zamachu 
sabołażowego przez podpalenie. Spło- 
nęły doszczętnie dwie sterty koniczy- 
ny. Dvchodzenia w toku. 


Sensacyjny zwrot w walkach 


na terenie chińskim. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 18. września, (Z) Z To 
kio donoszą: W walkach na terenie 
chińskim nastąpił zwrot sensacyjny, 
o którym dónosi z Tokio japońska 
ajencja prasowa. Według tych donie- 
sień gen. Yen-fi-han, który dopiero 
przed kilku tygodniami obwołał się 
prezydentem, ma zaprzestać dalszych 
walk i wojska swe wycofać s frontu. 
Zamiar ten należy wyjaśnić tem, że 


gen. Yen-fi-han dowiedział się o tru- 
dnej sytuacji wojsk nankińskich i że 
postanowił przechylić szalę na ko- 
rzyść rządu centralnego, który teraz 
niema już na froncie żadnego po- 
ważnego przeciwnika. Gdyby donie- 
sienie ajencji japońskiej okazało Się 
prawdziwem, należy w najbliższym 
czasie oczekiwać końca wojny domo- 
wej w Chinach. 


Strzały komunistów do policji 


KILKU DEMONSTRANTÓW UDAŁO SIĘ UJĄĆ. 
(Telefonem od naszego korespondanta). 


Warszawa, 18. września. (st). 
Wczoraj wieczór grupa wyrostków t- 
siłowała uformować pochód komuni- 
styczny na nl. Przejazd. Powiadomio- 
ny komisarjat policji wysłał kilku po- 
sterunkowych. Na widok policjantów 
część demonstrantów zbiegła. Pozo- 


stali na wezwanie policji do rozejścia 
się, odpowiedzieli strzałami rewolwe- 
rowymi i kamieniami. Policjanci dali 
kilka strzałów w powietrze, wobec 
czego demonstranci rozprószyłi się. 
Kiiku uciekających aresztowano. 


Dwie katastrofy w kopalniach. 


10 ZABITYCH, 5 RANNYCH, KIL KU UWIĘZIONYCH W SZYBACH. 


Pottsville (Pensylwania), 18. wrze- 
nia. (PAT). Wczoraj w jednej z tutej- 
szych kopalń w chwili zmiany druży- 
ny z dziennej na nocną, nastąpił wy- 
buch miny, w wyniku którego 4-rej 
górnicy ponieśli śmierć, dwaj zaś od- 
nieśli rany. 

Riverherbert, (Nowa Szkocja), 18. 
września. (PAT). W jednym z głęboko 


położonych szybów tutejszej kopalni 
węgla nastąpił wybuch gazów w chwi- 
ii, gdy w szybie zajętych było 17 gór- 
ników. Sześcin z nich zginęło, trzech 
odriosło poważne poparzenia, kilku 
zaś zostało uwięzionych w szybie z 
puwodu wyrwy, 

wskutek wybuchu. 


OLBRZYMIA FABRYKA 


FAŁSZYWYCH DOKUMENTÓW 


ZOSTAŁA PRZEZ WŁADZE ZLIKWIDOWANA W WOJEWÓDZTWIE 
WILEŃ SKIEM, 


tTelefonem od waszego korespondenta.) 


Warszawa 18, wrześnią. (st) Od 
dłuższego czasu władze policyjne, 
szczególnie województw wschodnich 
otrzymały szereg wiadomości pouf- 
nych o tajemniczem znikaniu męż- 
czyzn, szczególnie w wieku poboro- 
wym. Po dłuższych dochodzeniąch 
ustalono, że mężczyźni w wieku po- 
borowym wyjeżdżali zagranicę dro- 
gą niby legalną, lub też „szmugło- 
wani“ byli przez t. zw. zieloną gra- 
nicę do państw ościennych. Ostatnio 
natrafiono na trop wielkiej szajki, 
której zadaniem było przemycanie 
poborowych. Po zebraniu tych da- 
nych śledztwo prowadzone  począt- 
kowo przez władze policyjne w wo- 
jewództwie wileńskiem, objęło wszy- 


stkie urzędy policyjne w Polsce. W 
toku dalszego śledztwa policja wpa- 
dła na ślad olbrzymiej fabryki łałszy 
wych dokumentów, zaopatrzonej we 
wszystkie blankiety instytucyj cywil- 
nych i wojskowych, fałszywe blan- 
kiety dowodów osobistych, metryk 


urodzeń, zaświadczeń, legitymacyj i| 


t p. Fabryka zaopatrzona była ró- 
wnież w wszelkiego rodzaju pieczę- 
cie urzędowe i pocztowe, przy pomo- 
cy których na fałszywych blankie- 
tach wystawiano fałszywe  zaświad- 
czenia, Świadectwa moralności, nie- 
zdolności do służby wojskowej itp. 
Fabryka doskonale zorganizowana i 
zakonspirowana znajdowała się we 
wsi Wiżajny w województwie wileń- 


jaka się utworzyła 
ł 


Nr. 9344 


olśni, wzruszy, oczaruje wszystkich miło- 
ścią i bohaterstwem. Uzupełnią nadzwy- 
Po- 
czątek o godz. 3-ciej, 5-tej, 7-mej 19.15. 


czajne dodatki śpiewno-dźwiękowe. 


skiem. W chwili wkroczenia policji 
po uprzedniem otoczeniu przez poli- 
cjantów całego domu, znajdowali się 
w fabryce dwaj główni szefowie i 
właściciele firmy Mvjżesz Bpstein i 
Abraham Ganet, obaj znani na bru- 
ku warszawskim fałszerze i oszuści, 
oddawna poszukiwani przez war- 
szawski urząd śledczy, Obydwu fał- 
szerzy aresztowano. Fabrykę wraz z 
dowodami zlikwidowano, W toku 
dalszego śledztwa aresztowano jesz- 
cze 2 członków szajki Srula Lichtge- 
bera i Aleksandra Kowalczyka. Po- 
szukiwania za innymi członkami 
szajki trwają w dalszym ciągu. Fa- 
bryka prosperowała od kilku miesię 
cy i robiła doskonałe interesy. Jak 
zdołano ustalić dotąd udało się szaj-- 
ce uwolnić od służby wojskowej lub 
przemycić zagranicę przeszło 120 o- 
sób 


m 


R: — 
W INDJACH CIĄGLE WRE. 
Bombaj 18. września, (PAT) W 

związku z demonstracjami tłumu, 

który zajął prowokującą postawę 
wobec policji i nie chciał się rozejść, 

policja użyła broni palnej. Około 100 

manifestantów odniosło rany, 300 o- 

sób aresztowano. 

—— 
TRAGICZNY ZGON INŻYNIERA. 
Teielonem od naszego korespondenta| | 
Warszawa, 18. września. (st). Dziś 
przedpołudniem na budowie domu 

przy ul. Szerokiej na Pradze padł o- 

fiarą tragicznego wypadku przy pra- 

cy inżynier budowniczy Maxrjan Dol. 

nicki. Inż Dolnicki stanąwszy w 0- 

tworze windy na parerze, wsmnął do 

wnętrza głowę. W tej samej chwili 

z 6. piętra spadła deska, uderzając go 

w ciemię. Ciężko rannego przewiezio- 

no do szpiłala, gdzie zmarł, nie oizy* 

skawszy przytomności, 
—— 

STRAJK GÓRNIKÓW W KAŁUSZU. 
Stanisławów 18. września. (PAT) 

Dnia 17. bm. o godz, 18.80 wybuchł 

ponownie w Kałuszu strajk w ko- 

palni T. E. S. P., w którym bierze u- 

dział ponad 1100 robotników. Powo- 

dem strajku jest wypowiedzenie 
pracy 1158 robotnikom przez Zarząd 
przedsiębiorstwa. 


———— ——-— 


Podziękowanie. 


Wszystkim przedstawicielom Najprze- 
wielebniejszego Duchowieństwa, Władz, 
Towarzystw i zrzeszeń, przyjaciołom i 
znajomym, którzy w czasie choroby i po- 
grzebu naszego nieodżałowanej pamięci 
Męża, Ojea i Dziadka, Dra Leonarda 
Tarnawskiego, dopomogli nam w czem- 
kolwiek, czy też okazali nam współczu- 
cie, a Drogiemu Zmarłemu oddali ostat- 
nią prey Mpe, składamy z serca płynące 
„Bóg zapła 

Rodzina. 
„ Przemyśl, we wrześniu 1930 r. 6352 


Podziękowanie. 


Pięknej i uczciwej J. W. P. Fugenji 
Raczkowskiej, urzędniczce u J, W. P. 
Orskiego. adwokata w Stanisławowie, 
składam tą droga serdeczne podzięko- 
wsnie za bezinteresowne zwrócenie zna- 

lezionych na ulicy pieniędzy. 
Dyr. H. Kowalski w Stanisławowie 
4335 


IST. Poe 


ZYGZAKI. 


LIGA 
BEZDOMNYCH. 


Lwów 19. września. 


Szczerze się ucieszyłem zobaczywszy 
prospekt tej imprezy zarejestrowanej 
formalnie w Warszawie. Najpierw w na- 
dziei zdobycia mieszkania, czy domu, 
nawet we Lwowie. Potem ze względów 
zupełnie altruistycznych: mam respekt 
głęboki dla szlachetnych idei i ich wy- 
znawców. W naszych czasach wpraw- 
dzie więcej jest głoszących szlachetne 
ideały, niż tej osiatniej praktykantów, 
ale to jest tylko dowodem, jak słabym 
i grzesznym jest człowiex z przyrodze- 
nia. Ma najlepsze zamiary, a szatan, od- 
wieczny wróg rodzaju ludzkiego przy- 
wodzi go wbrew wszelkim szlachetnym 
pomysłom do porubstwa i innych prie- 
szlachetności. 

Jako lwowskiemu patrjocie było mi 
nieco markotno, że kolebka Ligi nie za- 


kotebała się w naszym grodzie, tylko 
w Warszawie, ale pomyślałem Rtbie: 
„ex Oriente lux!* i pocieszyłem się. 


Zresztą w prospekcie powiedziano, że 
już Poznań zapalił się do Ligi, a więc 
przyjdzie czas i na Lwów i na założenie 
w nim filji Ligi, gdyż mamy jeszcze kil- 
ku działaczy społecznych. którzy do tej 
pory mimo najlepszych chęci, nie są je- 
szcze w żadnem towarzystwie ani pre- 
zesami, ani członkami Rady nadzorczej. 
Nie wie się nawet, jak ich tytulować, 
aby im nie ubliżyć. Stąd filja Ligi hez- 
domnych ma we Lwowie zupełne szan- 
se ukonstytuowania się. 

Czytając program Ligi nabrałem 
przekonania, że będzie ona towarzy- 
stwem głęboko filantropijnem. Potwier- 
dził mnie w niem fakt, że Liga ma w 
Warszawie wspólny lokal z towarzy- 
stwem  eugenetycznem, a mianowicie 
przy ul. Nowy Świat 1. i że jednym 
z pierwszych jej członków. według pro- 
spektu, został dr. Chodźko, b. minister 
bł. pamięci ministerstwa zdrowia i 
wszelkiej pomyślności, które naszej spo 
łeczności bardzo się zastużyło, bo po- 
wstało, urzędowało, przestało istnieć 
i w tycb trzech fazach jego bytu i nie- 
bytu, społeczeństwo polskie z jego po- 
wodu. znaczniejszej szkody nie ponio- 
sło. To zaś o wszystkich warszawsko- 
wschodnich imprezach nie da się powie- 
dzieć. 

Liga bezdomnych postawiła sobie za 
zadanie budowanie domów na własność 
dla bezdomnych, względnie wynajmo- 
wania ich prawie bez czynszu, na złość 
I pohańbienie kamieniczników i stróżów 
kamienicznych i obecnie paskujących 
kooperatyw. Gdy wszyscy będziemy 
członkami Ligi bezdomno-eugenetycznej 
ustaną szykany. ze strony kamieniczni- 
ków i różnych Walentych, bo sami bę- 
dziemy Kkamienfcznikami i każdy Wa- 
lenty będzie nas nazywał „panem gcspo 
darze“, a Wałentowa nie będzie śrnia- 
Ja przecież „wycierać sobie gęby" „pa- 
nią gospodynią" z okazji Klucza od elry- 
chu. 

Czekając na odjazd pociągu w wago- 
nie tak się zaczytałem w prospekcie. 
imaginacja tak mnie uniosła daleko, jak 
wiatr pędzi. różowe bańki mydlane, że 
dopiero po chwili zauważyłem, że mój 
znajomy rzeźbiarz, sapiac ulokował się 
naprzeciw mnie. Lubię go i jego towa- 
rzystwo, gdyż przy nim wyglądam na 
szczupłego jako, że jest człowiekiem nie 
tylko imponującego doświadczenia, ale 
i imponującej tuszy. Boję się go tylko 
trochę, bo jest kpiarz nie gorszy jak 
artysta, i czasem mnie zleje zimną wo- 
dą kilka razy, zamim „lokalka“ raz do- 
jedzie do Zimnej Wody. 

Wysapawszy się i zająwszy 
więcej niż pól ławki, pyta: 

Co tam redaktor ma ciekawego? 

Daję mu prospekt. 

— Nie lubię ani drukowanego, ani 
pisanego! O w chodzi? — powiada. 

Wyłuszczam mu wszystko i jakie to 
nam dobrodziejstwo grozi od ludzi eu- 
genetycznych i z Eercem. Tłómaczę, że 
i jego to powinno interesować, tako że 
jest bezdomnym, choć niby ma aż trzy 
mieszkania. Jedno w Zimnej Wodzie, 
gdzie mieszka jego rodzina i gdzie cla 
niego niema miejsca, drugie w pracow- 
mi na Zielonej, gdzie niema miejsca dla 
jego rodziny, a trzecie w magistrackiej 
kamienicy przy Stryjskiej, gdzie niema 
miejsca ani dla niego, ani dla rodziny. 

On mnie się pyta, skąd mają być fun- 
dusze. Odpowiadam, że według prospek- 
tu, ma dać Rząd, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, magistraty, rady powiatowe, 


shytrze 


11 AST Ą BORA MNA” 


Epilog procesu 
lubelskiego. 


Warszawa 18. września, (Z) Wy- 
rok w sprawie b. posłanki Kosmow- 
skiej zapadł — jak wiadomo — o 
godz. 2.80 w nocy. P. Kosmowska 
została skazana na 6 miesięcy więzie 
nia. Wczorajszą naszą relację o prze 
biegu procesu uzupełniamy sprawo- 
zdaniem z przebiegu sądowego, któ- 


B. posłanka lrcua Kosmowska. 


ry się toczył w późnych godzinach 
wieczornych. 

Po przerwie obiadowej  przesłu- 
chano Świadków oskarżenia. Zezna- 
wali: zastępca starosty Banaszkie- 
wiez, komisarz policji Sobociński, 
oraz poster, Skulski i Czeruiowski. 
Wszyscy potwierdzili, że p. Kesmow 
ska użyła słowa „obłąkany”, co 
wśród uczostników wiecu wywołało 
śmiech į szydercze okrzyki, 

O godz. 19 sąd przystąpił do ba- 
dania świadków odwodowych. B. po- 
seł Tatarczuk i pp. Kumicki i Kole 
ra, którzy słuchali przemówienia na 
wiecu zeznali, że aresztowana mówi- 
ła o Premierze Piłsudskim jako o o- 
sobie prywatnej, a nie o szefie rzadu. 
W dalszym ciągu zeznawali dalsi 
świadkowie odwodowi, członkowie 
BB w Lublinie pp. Hedinger i Czar- 
niecki. Obaj ci świadkowie wyrazili 
sie o azkorżanni hardzao nechlehnie 


z dnia 20. września 1930. 


Str. 5 


S$kazanie Ireny Kosmowskiej 
na 6 miesięcy więzienia 


Wniosek obrony o wypu- 
szczenie oskarżonej za 


se kaucją został odrzucony, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


twierdząc, że położyła ona wielkie 
zasługi na polu pracy społecznej. 
Przemówienie prokuratora rozpoczę- 
ło się o godz. 10 wieczór. Prokurator 
zrzokł się w swej mowie tej części 
oskarżenia, że prawo Pikudskiego, 
to „złodziejstwo, morderstwo i pod- 
palanie*, gdyż przewód sądowy wy- 
kazał, że p. Kosmowska tego rodzaju 

| zdań nie wypowiedziała na wiecu 
Centrolewu w dniu 14. bm. Żądał 
natomiast najwyższego wymiaru ka- 
ry dopuszczonego przez art. 154 część 
II. K. K. za obrazę szefa rządu i ca- 
łego rządu przez nazwanie Marsz. 
Piłsudskiego „obłakańcem', a rzą- 
dów jego_ „rządami obłąkańczemi". 
Obrońcy w swych przemówieniach 
dowodzili, że osk. p. Kosmowskiej 
nie można podsuwać zamiaru obrazy 
rządu państwa polskiego, skoro 
przez kilkadziesiat lat swego życia 
pracowała z jak największem poświę 
ceniem najpierw dla odzyskania nie- 
podległości a później dla wzmocnie- 
nia tej niepodległości. 

Adw. S$zumański domagał się, aby 
na wypadek zasądzenia p. Kosmowska 
zostala zwolniona za kaucją i przypo- 
mniał, że sądy warszawskie zwolniły 
za kaucją 1.000 zł. komunistę skaza- 
nego na 4 lała. 

O godz. 2.30 zapadł wyrok, mocą 
którego b. posłanka Kosmowska ska- 
zana została na 6 miesięcy więzienia. 
Jednocześnie sąd odrzucił wniosek o 
zniesienie aresztn prewencyjnego jako 
środka zapobiegawczego i wypuszcze- 
nie zasądzonej za kaucją. Zarówno 


| 


wyrok jak i udrzucenie końcuwegu 
whiosku obrony wywołało na sali silna 
wrażenie, 

W motywach swych sąd podkreślił, 
że nazwanie Marsz. Piłsudskiego „o0- 
błąkańcem' i rządów jego „rządami 
obłąkańczemi', musi być traktowane 
jako ciężka obraza całego rządu i jego 
szeła. Wyrok wywołał na sali wielką 
konsternację. Staruszka matka p. Ko- 
smowskiej zasłabła. P. Kosmowska 
natomiast przyjęła go z zupełnym spo- 
kojem. Mimo późnej nocy koło sądn 
gkonsygnowana była licznie policja. 
O godz. 3.10 dorożką pod osłoną poli- 
cil' odwieziono p. Kosmowska do wię: 
zienia. i 

FO WYROKU LUBELSKIM. 


Warszawa, 18. września. (Z). Po 
wyroku na b. posłankę Kosmowską w 
kcłach politycznych zwracają uwagę, 
ze specjalnie z niewiadomych bliżej 
przyczyn rozprawa przeciwko b, po* 
słance odbyła się w tak szybkiem tem- 
pie. Jest to jeden z dowodów, że pe- 
wnym kołom zależało na przyspiesze- 
niu tego procesu. Ciekawe jest to, że 
p. Kosmowska, której działalność o- 
słatnieh wielu lat jest jednym łańcu- 
chem wielkiej pracy na polu społecz- 
nem i dla dobra. kraju jest pierwsza, 
której rozprawa się odbyła i zakończy» 
ła skazaniem. Koła: polityczne  wi- 
dzą w tem pewną taktykę. Wiele osób 
ze świata politycznego złożyło dziś w 
mieszkaniu matki -p. Ireny Kosmow- 
skiej, b. posłanki, która obchodzi dziś 
swe imieniny, swoje karty wizytowe. 


O c 


W sprawie obniżenia kursu dolara 


CO W BANKU POLSKIM POWIEDZIANO AGENCJI „PRESS”. 


(Teictonem od naszego korespondenta). 


| Warszawa, 18 września. (st) W 
związku z zwyżką dolara, która”dała 


Nowa powieść 


a 


„Gazety Porannej“. 


Zachęceni uznaniem, okazywanem przez Czytelników dla naszego działu 
powieściowego, nabyliśmy z dużym nakładem kosztów i starań nową, nie- 
zwykle ciekawą powieść głośnego autora angielskiego H. S. Bannera 


„Czerwony Kobra”. 


Rzecz ta jest prawdziwą rewelacją i ukazała się w języku angielskim w re- 


kordowej liczbie egzemplarzy. Powieść„Czerwony Kobra“ 
harmonji wysokie walory artystyczne z niesłychanie 


łączy w idealnej 
interesującą fabułą, 


oraz egzotycznem, wysoce malowniczem tłem. Możnaby przyrównać ten u- 


twór beletrystyczny do bogałej i urozmaiconej panoramy ludzi, 


wypadków 


i widoków, zmieniających się ustawicznie i ani na chwilę nie przestaijących 
zaprzątać naszej wyobraźni. Toteż Czytelnicy przyjmą niewątpliwie z wiel- 
kiem zainteresowaniem zapowiedź tej nowości, która już w najbliższym cza- 
sie zacznie się ukazywać w naszym odcinkn powieściowym. 


będzie „Dzień bezdomnych” albo 1 „Ty- 
dzień", zbiórka ma ulicach i t. p. 

Tłumaczę mu, ale widzę, że go nie 
rozczulam, choć słucha cierpliwie. 

Wreszcie ofiaruje mi papierosa, za” 
pala sam i pyta: | 

— Widzę, że redaktor pali się do in- 
teresu. Czy redaktor nie chce zostać jed- 
nym z dyrektorów tej imprezy? 

— Albo co? 


„, — Nie! Jeżeli redaktor chce i zosta- 
nie, tj. dyrektorem, to może ja jako je- 
go przyjaciel dostanę, mieszkanie. Ja 
może. Ale redaktor na pewno. Proszę 
więc sprawy nie zaniedbywać i zwołać 
jak najprędzej walne zekranie, a wtedy 
trudno będzie redaktora pominąć pizy 
wyborach, choćby jako członka Rady 
nadzorczej, jeżeli już nie jako iednego 
z dyrektorów. ar. 


słę zaobserwować w ostatnich dniach, 
w Banku Polskim poinformowano A- 
gencję „Press“, że nasza instytucja e- 
misyjna całkowicie panuje nad sytne= 
acją. Bank Polski jest przygotowany 
na zupełne pokrycie zapotrzebowania 
dolarów gotówkowych na rynku kras 
jowym. Bank Polski posiada bardzo 
silną pozycję, gdyż pokrycie kruszco- 
we i walutowe złotego wynosi 58 proc. 
pomimo odpływu w ostatnich dekas’ 
dach walut obcych. Wszelkie zatem o- 
bawy co do zwyżki kursu dolara, nie 
mają najmniejszego realnego uzasą- 
dnienia. Należy zaznaczyć, że wobac 
oddziaływania kursu berlińskiego na 
krajowy rynek pieniężny, nie może 
nastąpić w Polsce znaczne obniżenie 
kursu dolara w porównanin z kursem 
berlińskim, gdyż groziłohy to włyzy- 
skaniem sytnacji przez stery giełdowe 
berlińskie, które wykupiłyby w Polsce 
odrazu tańszy materiał dolarowy. = 
Jest godnem uwagi, że wř bankach, 
obsługujących klijentełę ziemiańską 1 
wielkiego przemysłu, nie dało się od- 
czuć żadne zaniepokojenie w związku 
z przemijającą zwyżką kursu dolara. 
Natomiast dzielnica kupiecka Warsza: 
wy oraz stery drobnych urzędników 
wykazały pewne zaniepokojenei i sta. 
rały się za wszelką cenę nabyć dolary 
gotówkowe. » 


— "aain 
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NOWY POSEŁ AUSTRJACKI 
U PREZ. RZPLITEJ. 
Warszawa 18. września. (PAT) 
Dnia 18. bm. o godz. 1 w południe p. 
Egon Hein, poseł nadzwyczajny i mi- 
nister pełnomocny  Austrji, złożył 
Prezydentowi Rzplitej listy uwierzy- 
telniające na uroczystej audjencji na 
Zamku królewskim, w obecności wi- 
ceministra spraw zagranicznych Wy- 
zockiego. 
A a 
NURMI W WARSZAWIE. 

imę" ata), 

Warszawa, 18. września. (st). Dziś 
o godz. 6.30 rano przyjechał do War- 
szawy Nurmi. Ponieważ wielki mistrz, 
unikający zawsze wszelkich przyjęć i 
owacyj, nie zawiadomił o terminie 
swego przyjazdu, na dworcu zjawił sią 
jedynie jego rywal Petkiewicz. Nurmi 
zamieszkał w hotelu „Polonja“. Po 
zjedzeniu śniadania o 10 Nurmi poło- 
żył się spać i zabronił się budzić do 
godz. 4 popol. W dniu jutrzejszym 
Nurmi staje do zawodów z Petkiewi- 
czem i Knsocińskim. W niedzielę 21. 
występuje Nurmi w Berlinie. 

—=———|J > 
TRZECI KRAJOWY KONKURS 
AWIONETEK. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 18. września, (st) Dn. 
24. bm. odbędzie się III, krajowy 
konkurs awionetek. Konkurs odbę- 
dzie się na trasie Warszawa, Brześć, 
Grodno, Lida, Wilno, Mołodeczno, 
Słonim, Biała Podlaska, Zamość, 
"Łuck, Lwów, Lublin, Kraków, Kato- 
wice, Częstuchowa, Łódź, Poznań, 
Grudziądz, Toruń, Warszawa. Udzial 
w konkursie weźmie 27 awiometek. 
w tem 23 konstrukcji krajowej. Jako 
piloci polecą najlepsi nasi lotnicy 
sportowi z kpt. Orlińskim na czele. 
Pośród nich znajdują się. nazwiska 
podchor. Mościckiego, inż. Rychtera, 
inż, Rogalskiego, por. Kowalczyka, 
por. Żwirko, kpt. Gengowda i Płą- 
czyńskiego. 

EMO SS 
PROTEST SOWIECKI W PARYŻU. 


Moskwa, 18. września. (PAT). Peł- 
nomocny przedstawiciel Z. S. S. R. w 
Paryżu Dowgalewski złożył we fran- 
cuskiem ministerstwie spraw zagrani. 
cznych protest z powodu demonstracji 
emigrantów rosyjskich na placu Ktoi- 
le. Generalny sekretarz ministerstwa 
Berthelot miał zapewnić Dowgalew- 
skiego, że wydane będą zarządzenia 
ceiem niedopuszczenia w przyszłości 
do powtórzenia się podobnych wypad- 
ków. 


Lwów, 19. września. 


rzony na terenie 


Lwów, 19. września. 

Jak się dowiaduje Agencja P. A. P., 
na jedno z najbliższych posiedzeń Ra- 
dy Ministrów wejść ma 14 projektów 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, uzasadnionych nagłą koniecz- 
nością państwową. 

Rada Ministrów rozpatrzy nastę- 
pujące projekty rozporządzeń: o mało- 
polskim urzędzie fundacyjnym; o zmia 
nie granie woj. poleskiego i wołyńskie- 
go (włączenie powiatu sarneńskiego do 
woj. wołyńskiego); projekt rozporzą- 
dzenia o zgromadzeniach, o zniesien:u 
ograniczeń względnie uchyleniu prze- 
pisów wyjątkowych, związanych z po- 
chodzeniem, narodowością, rasą lub re- 
ligją obywateli Rzeczypospolitej, zgo- 
dnie z drugim ustępem art. 126 Kon- 
stytucji (sprawa ta dotyczy specjalnie 
Żydów); projekt znowelizowania art. 


Lwów, 19 września. 
==) Bardziej niż wszystkie sensa- 
cje sportowe z zakresu awjatyki: inte- 
resuje obecnie ludność  Kalifornji lot. 
który przedsięwziął miljoner Fred 
Hunst ze Santa Barbara... 

Chodziło tutaj o jego 

życie... 

Lekarze stracili już wszelką nadzieję 
uratowania ciężko chorego człowieka. 
Tylko szybka operacja sławnego spe- 
cjalisty, dra Mayo mogła go uratować. 
Ale dr. Mayo jest obecnie kierowni! 
kiem wielkiego sanatorjum w Roche- 
ster w stanie Minesota... 

Fred Hunst nie chciał umrzeć, a 
więc postanowił polecieć do Roche- 
ster — w zawody ze śmiercią! Zamó- 
wil sobie specjalny samolot, odpowie- 
dnio urządzony dla transportu cho- 


Gdy mototyklista jedzie bez latarki 


NIESZCZĘŚLIWY WYPAD WK ZA ROGATKĄ SCKYJSKĄ. 


Lwów 19. września. 

(=) Mieczysław Eisele, liczący 
lat 21, student Politechniki lwow- 
akiej, wyjechał wczoraj na własnym 
motocyklu w towarzystwie niejakiej 
Julji Chomiczyńskiej, liczącej lat 20, 
służącej, na spacer za miasto w kie- 
runku Stryja. Zaznaczyć należy, że p. 
Eisele wybrał się na wycieczkę póź- 
nym wieczorem i z niewiadomego na 
razie powodu nie miał latarki elek- 
trycznej przy swym motocyklu. Na 
17 km, zderzył się motocykl z furą, 
która jechała nieprzepisowo lewą 
stroną. Oboje wyżej wymienieni wy- 
Dadli z motocykla na drogę. Na szczę 


ście w pobliżu znajdował się poste 
runkowy, który wstrzymał wieśnia- 
ka i przy jego pomocy przeniósł o- 
boje rannych na wóz, którym następ 
nie odwiózł ich do rogatki stryjskiei 
Stamtąd zaalarmowano  Pogotowi 
ratunkowe, które odwiozło obie ofia 
ry nieszczęśliwego wypadku do szpi 
tala. Eisele może mówić o szczęściu. 
bowiem doznał lekkich uszkodzer. 
ciała, rozbijając sobie czoło i palec 
Natomiast towarzyszka jego doznal: 
załamania czaszki i wstrząsu mózgu 
Mała jest tylko nadzieja utrzymanir 
jej przy życiu. 


= 


Jak się dowiadujemy, został utwo- 
Wsch. Małopolski 
jednolity blok wyborczy wszystkich | 
mae: 


14 projektów rozporządzeń 
- Prezydenta Rzplitej 


ROZPATRYWAĆ BĘDZIE RADA MINISTRÓW. 


FO wrześnie 1930 


Blok wyborczy Centrolewu 


i Stronnictwa Narodowego w Małopolsce 
Wschodniej. 


stronnictw polskich Centrolewu wraz 
z Stronnictwem Naerodowem. Blok ten 
obejmuje również miasto Lwów. 


1-go rozp. Prezydenta R. P. o utworze- 
niu komunalnego funduszu pożyczko- 
wo - zapomogowego, oraz częściowej 
zmiany ustawy o tymczasowem regu- 
lowaniu finansów komunalnych; pro- 
jekt rozporządzenia o ustroju m. Gdy- 
ni; projekt rozporządzenia, normują- 
cego prawa i obowiązki urzędników 
komunalnych; projekty rozporządzeń o 
odpowiedzialności dyscyplinarnej pra- 
cowników komunalnych; o widowis- 
kach, o uprawnieniu do njednostajnie- 
nia przepisów porządkowych, o ogra- 
niczeniach ze względu na bezpieczeń- 
stwo publiczne w prowadzenin niektó- 
rych zajęć zarobkowych, o opiece nad 
osobami psychicznie chorymi, o orga- 
nizacji Korpusu Ochrony Pogranicza, 
wreszcie projekt nowelizacji rozporzą 
dzenia o policji państwowej. 


Wyścigi ze śmiercią. 


CUDOWNE OCALENIE MILIONERA. 


rych i polecił pilotowi Fouldowi, 
rozwinął jak największą chyżość... 

Rozpoczęła się szałona jazda... Sa- 
molot z szybkością błyskawicy przeci- 
mal przestworza... Niesłychane boleści 
dręczyły kreznsa... Towarzyszący mu 
lekarz skłaniał pilota do coraz więk- 
szej szybkości... Prawie już zwątpiono, 
czy  Hunst żywy dojedzie do Roche- 
sler... 

Ale cud się udał! W niespełna 8 
godzinach samolot odbył olbrzymią 
przestrzeń, wymagającą znacznie wię- 
cej czasu.. 

Na lotnisku czekało już auto, które 
chorego zawiozło na klinikę. Nie było 
czasu do stracenia. Dr. Mayo przystą- 
pił natychmiast do trudnej operacji. 
Pacjent wytrzymał ją dobrze, poczem 
zanurzył się w głęboki, dohroczynny 
sen.. Zostal wyrwany z objęć 
śmierci!... 

Pilot Fould otrzymał 
zwykły lot 10 tysięcy dolarów, 
Mayo — 20 tysięcy dolarów... 


aby 


za swój nie- 
a dr. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


Airo_TUWANIE 2 MIĘDZYSARO- 
DOWYCH WŁAMYWACZY W WIL 
NIE, 

Wilno 18. września, (PAT) Na 
terenie Targów Północnych policja 
zatrzymała dwóch osobników, którzy 
wylegitymowali się paszportami za- 
granicznymi, wystawionymi: jeden 
w Brukseli na nazwisko Rattnerz. 
drugi w Berlinie na nazwisko Ail- 
lera. Po skomunikowaniu się z po 
licją berlińską okazało się, że zatrzy 
mani są znanymi międzynarodowy 
mi wiamywaczami, operującymi prze 
wążnie w sklepach jubilerskich. Mil 
lera i Rattnera osadzono w areszcie 
Zostaną oni wydani w ręce władz ni 


mieckich, poszukiwani są bowiem 
przez sądy berlińskie. 
—— m 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZY ŻETO- 
NÓW KASYNOWYCH W SOPOTACH. 


Wrszawa, 18 września, (st) Od kil- 
ku tygodni toczy się na terenie Gdań- 
ska śledztwo w sprawie fałszywych 
żetonów 5 gmldenowych, wydawanych 
przez kasyno w Sopotach. Stwierdzono 
już w lutym tego roku. że pojawiły się 
w klubie 5-gnldenowe fałszywe żeto- 
ny tak doskonale podrobione, że nawet 
zarząd kasyna miał trudności w odró- 
żnnieniu prawdziwych żetonów od fal- 
szywych. Gdy wreszcie ustalono, że 
żetony są fałszywe, okazało się, że 
kasyno poniosło bardzo duże straty. 
Policja gdańska z polecenia zarząu4 
kasyna rozpoczęła bardzo ostrożne 
śledztwo, ktore posuwało się z trudno- 
śicą naprzód, gdyż — jak się później 
okazało — falsyfib*y były puszczane 
w obieg codz'ennie zaledwie w 3 — 5 
egzemplarzach. 

Uuuusty urzędnicy policji krymi- 
nalnej aresztowali kilka osób, jednak 
że nie mogli im niczego udowodnić. 
Dopiero wczoraj w nocy aresztowa- 
no kupca Bernatza, asystenta pocz- 
towego Junghansa jako  podejrza- 
nych. Istotnie w mieszkaniu ich w 
Sopotach znaleziono prasę do wyra- 
biania falsyfikatów. 


———— 


Nieudały zamach 


na główny dworzec towarowy wa 
Lwowie. 


Lwów, 19. września. 

(—) Wczoraj rano robotnik zajęty 
w magazynie sygnałowym na dwor- 
cu towarowym we Lwowie, znalazł 
na deskach w tym magazynie trzy 
pudełka, wypełnione proszkiem (cali- 
cloricum) i trzy flaszeczki, służące do 
wywołania pożaru. Podobne chemika: 
lja znaleziono przedwezoraj pod ma- 
gazynem na dworcu towarówym Nr. 
4, o czem już pisaliśmy. , Jak z lego 
faktu widać, sabołażyści również pla. 
nowali podpalenie głównego 
towarowego. 


dworca 


Rewizja u rodziców Konowalca. 


ZABRANO TAM LICZNĄ KORESPONDENCJĘ. 


Lwów, 19. września. 

(—). Onegda, policja polityczna 
przeprowadziła xewizję domową w do- 
mu ojca nacze'nika UOW. Eugenjusza 
Konowalca, Michała, emeryt. kierow- 
nika szkoły w Zaszkowie obok Lwo- 
wa, gdzie zakwestjonowano liczną ko- 
resonndencję. Michała Konowalca po- 


zostuwiono na wolnej stopie. Zazna. 
czyć należy, że rodzice największego 
wroga Polski, moralnego sprawcy o- 
stałnich sabotaży, ojciec i matka po- 
bierają emeryturę ze skarbu państwa 
w łącznej wysokośsi 800 zł. Komenta- 
rze do tego chyba zbyteczne! 
Ar noiro 


GAZETA 


PORANNA" 


września 1930. 


Trybunał zawiesiłwerdykt Dalsze szczegóły napadu 


rabunkowego przy ul. Krasickich. 


sędziów przys. w procesie o zbrodnię morderstwa. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w wrześniu. 


(M. Włodzimierz Żuraweł. zwany 
„Zirkatyj”, 21 lat liczący rolnik w Tucza- 
pach (pow. Jaworów) pozostawał dłuższy, 
czas w zażyłych stosunkach z niejaką Ka 
tarzyną Łupak, którą miał nawet zamiar 
poślubić, Owocem tego stosunku było też 
nleślubne dziecko, które przyszło na 
świat w lutym br. Mimo to rodzina „Zir- 
katyja"-Żurawela, a zwłaszcza ojciec, 
sprzeciwiała się małżeństwu z Łupaków- 
ną, bo byia ona ubogą, a ponadto znaez- 
nie starszą od młodego Żurawela. W koń- 
cu też tenże zerwał stosunki z Katarzyną, 
chcąc w ten sposób odzyskać życzliwość 
swoich rodziców, 

Po pewnym czasie jednak wskutek po- 
nownych częstych awantur w domu, sta- 
rał się znowu z nią nawiązać stosunek, a 
nawet zamierzał udać się do księdza, aby 
dać na zapowiedź, Kasia jednak wobec 
tych prób ponownego zbliżenia się, za- 
chowywała się z wielką rezerwą i n:echę- 
cią, co bardzo zmartwiło „Zirkatego'. 
Zwłaszcza, że Kasia zawołała do niego: 
„wynoś się odemnie, możesz się powie- 
sić i ja cię nie chcę więcej znač“, 

W odpowiedzi na to ,„Zirkatyj“ nagle 
wydobył nóż ł uderzył Kasię Łupak w ple 
cy, powodując jej śmierć natychmiastową, 
poczem pospieszył do swego domu, gdzie 
rzekomo usiłował popełnić samobójstwo, 
zadawszy Sobie dwic powierzchowne ra- 
ny nożem w lewą stronę klatki piersiowej. 

W śledztwie bronił się Żurawel, że w 
chwili popełnienia zbrodni nie wiedział, 
co robi, że go do czynu popchnęła rzeko- 
mo beznadziejna miłość do Kasi, która nie 
chciała za niego wyjść za mąż. Obrona ta 
została jednak odparta zeznaniami świad- 
ków. 

Przeciw Żurawelowi odbyła się roz- 


prawa przed przemyskim sądem przy- 
sięgłych, którzy pytanie w kierunku 
zbrodni morderstwa ośmioma głosami po 
twierdzili. Ten werdykt sędziów przysięg 
łych został jednak przez trybunał, które- 
mu przewodniczył s. s. o. dr. Podłuski 
(wotowali s. s, o. Fried i Kantor) w myśl 
paragr. 136 k. p. k. zawieszony tak, że 
powyższa sprawa karna będzie przedmio- 
tem ponownej rozprawy. 


Osk. bronił adw. dr. Zahajkiewicz, stru 


nę poszkodowaną zastąpił adw. dr. Peł- 
per L. i 

Uchwała trybunału, która pod wzglę- 
dem  prawniczo-proceduralnym jest bia- 
łym krukiem, wywołała tu silne wra- 
żenie, 


Lwów, 19. września. 

(©). W związku z zuchwałym na- 
padcm rabunkowym przy ul. Krasic- 
kich na p. Aleksandra Ossnera, kasje- 
ra kantoru wymiany Kanner i Ska 
przy ui. Legjonów, dochodzenia poli- 
cyjne prowadzone są w nełnem tem- 
pie. Stwierdzono, że bandytów było 
tylko dwóch i rysopis ich został już 
ustalony. Pozatem spółnikiem ich był 
szofer, który wraz z autem oczekiwał 
icn przy ul. Niecałej. Stwierdzono, że 
zauważony na samochodzie Nr. poli- 
cyjny 81 był fałszywy, albowiem au- 
ło zarejstrowane pod tym numerem 


od sześciu miesięcy jest w remoncie. 
Okazał się dalej, że zrabowana suma 
nie była tak wielka, gdyż po dokład- 


„mych obliczeniach w bankn stwierdzo- 


ne, iż p. Ossner miał w walizie akcje, 
oraz leje rumuńskie na ogólną kwotę 
10.000 zł. í 

Wedle informacji, otrzymanych 
przez nas, baniiyci ci pochodzą z poza 
Lwowa i oni to byli sprawcami napa- 
du rabunkowego przed dwoma tygod- 
niami na p. Lipskerową przy ul. Szpi- 
talnej, która wskutek odniesionych ran 
zmarła w szpitalu. 

= 1. 2 
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Cudowna deko- 
racja straszii- 
wej sceny. 


Osobliwa ucieczka z życia 


urodziwej Angielki. Spleen czy żądza oryginalności. 


Lwów, 20 września. 


(=) Psychoza powojenna ludzkości 
objawia się często w czynach, które 
zdałą się przeczyć słowom Ben Akiby, 
że niema nie nowego pod słońcem. Do 
takich czynów można zaliczyć postę- 
pek uroczej Angielki Klarysy Norton, 
która przed kilku dniami stała się 
przedmiotem niezwykłej sensacji kró- 
lowej Adrjatyku, Wenecji. Zauważyć 


Stryj zamordował bratanka. 


SĄD POSTANOWIŁ ODDAĆ OSKARŻONEGO POD OBSERWACJĘ . PSY- 
CHJA TRÓW. 


Lwów, 19. września. 

(—) Przed sądem przysięgłych əta- 
nał wczoraj gospodarz Jan Leszczyń- 
aki z Zeldca (pow. Żółkiew), liczący 
lat 58, właściciel 10 morgów pola, 
oskarżony o zamordowanie swego bra- 
tanka Karola Leszczyńskiego. Między 
stryjem a bratankiem od dłuższego 
już czasu trwała wielka nienawiść, 
datująca się od chwili, gdy w ubiegłym 
roku śp. Karol Leszczyński tak silnia 
pobił swego stryja Jana, iż ten wsku- 
tek tego pobicia ogłuchł. 

Dnia 26 maja br. o godz. 9 śp. Ka- 
rol Leszczyński wracał drogą wiejską 
z pastwiska do domu. Na drodze te) 
spotkal się ze swoim stryjem. Powsta- 
ła sprzeczka, w czasie której Jan Le- 
szczyński dobyl błyskawicznie rewol» 
weru i slrzelił do swego bratanka, cięż 
ko go raniąc. Po chwili padł drugi 
strzał, poczem Jan Leszczyński od- 
szedł do domu. Znajdujący się w po- 
bliżu dwaj gospodarze pospieszyłi ran- 
nemu z pomocą, ale niestety było juz 
zapóźno. Mordercę aresztowano. 

W dochodzeniach wstępnych przy- 
znał się, iż morderstwa dokonał z 
zemsty za pobicie go w ubiegłym roku. 


Karygodny wybryk. 


Lwów, 19. września. 

(—). Wczoraj w nocy nieznani 
sprawcy między Rozdołem a Żydaczo- 
wem wyjęli z mostu drogowego kilka 
belek i wrzncili je do wody. Wskutek 
tego powstała dziura o wymiarach 1 
metr na 70 cim. Tej samej jeszcze no- 
cy przejeżdżał przez .ten, most sekre- 
tarz Starostwa z Żydaczowa , p. Gutt, 
który otwór ten zauważył i polecił go 
zabezpieczyć. 


Na wczorajszej rozprawie również o0- 
skarżony przyznał się, przyczem wy- 
raził skruchę i przez cały czas rozpra- 
wy płakał. Oskarżony tłumaczył się. 
że czynu tego dopuścił się w afekcie. 
Ponieważ jako głuchy nie słyszał py- 
tań, przeto pytania te pisano mu na 
kartce, a oskarżony pisemnie odpowia- 
dał. Po przesłuchaniu szeregu świad- 
ków obrońca postawił wniosek na pod- 
danie oskarżonego badaniu psychja- 
trycznemu. Trybunał do wniosku tego 
się przychylił i w tym celu rozprawę 
odroczono. 

Trybunałowi przewodniczył r. Łycz 
kowski, oskarżał prokurator Won- 
drausch, bronił adw. dr. Weinsaft, 
powództwo «cywilne zastępował adw. 
dr. Pieracki. 


przy tem należy, że wyjątkowe zainte- 
resowanie, wywołane zostało nie sa- 
mym faktem, ale jego — motywami... 

Klarysa Norton bowiem  przecięła 
sobie żyły na rękach w zamiarze sa- 
mobójczym. Jakkolwiek do tego aktu 
zejścia ze światła użyła najpięknie;- 
szej, jaką sobie można wyobrazić, de- 
koracji, a mianowicie placu św. Mar- 
ka oraz wykonała go zaiste w najefek- 
towniejszy sposób, na jaki się fantazja 
samobójezyni zdobyć może, to nie 
mniej samobójstwa kobiet, mężczyzn 
różnego stanu i wieku, a nawet nie- 
letnich dzieci stały się obecnie rzeczą 


już tak powszednią, że bywają zazwy- 


czaj bez wywołania większego rozgło- 


| 


su poprostu rejestrowane do kroniki 
codziennych wypadków. 

Zupełnie niezwykłym natomiast 
jest podany przez Klarysę powód m. 
cieczki przed życiem. 

Często się zdarza, że kobieta odbie- 
ra sobie życie z powodu swej brzydo»= 
ty. Będąc szpelną i nie mogąc wzbu- 
dzić w niczyjem sercu miłości, a choć 
by pożądania, zmuszona wyrzec się 
szczęścia i rozkoszy życia, rzuca ten 
nędzny padół, który dla niej nie miał 
ani jednego promyka radości. 

Ale Klaryssa oświadczyła wprost 
przeciwnie: „Uciekam przed życiem, 
bo — jestem zbyt piękna!... 


Niby w romansie. 


Sensacyjny ten wypadek miał miej- 
sce w następujących warunkach: 

Od pewnego już czasu zwróciła u- 
wagę w kołach złotej młodzieży we- 


neckiej urodziwa Angielka, która błą-' 


dziła często z dziwnem zamyśleniem 


w oczach nad brzegami Canale Gran- 
de, bądź odbywała samotne wyciecz-, 
ki gondolą, bądź też siadywała, pochy- 


lona nad papierem nutowym w ele- 


ganckich kawiarniach i restaura- 
cjach. - 
Szukano sposobów nawiązania Z 


nią znajomości i znaleziono je: Uro- 
cza Klaryesa bywała stąle otoczona, 
jak pięna róża, rojem motyli... 

Aż oto onegdaj w godzinach ran- 


Zagadkowy samochód 


w Stawczanach. 


PRZYJECHAŁ W NIM PODPALACZ, KTÓREGO STRZAŁEM SPŁOSZYŁ 
WARTOWNIK. 


Lwów, 19 września. 

(©) Przedwczoraj w nocy usiława- 

no podpalić w Stawczanach (pow. Gró 
dek Jagiell.) stertę ze zbożem. Miano- 
wicie o godz. 23.10 nadjechało gościń 
cem Lwów-Sambor od strony Lwowa 
nieoświetlone auto, które zwolniło biey 
koło Stawczan w cdłegłości 400 metrów 
od znajdujących się tam stert, własno- 
ści arcybiskupstwa lwowskiego, po- 
czem odjechało w kiermnku Lubienia 


Wielkiego. Po odjeździe auta dwaj stró j 


że, pilnujący wspomnianych stert, za- 
uważyli jakiegoś osobnika, idącego ro 


wem, a zbliżywszy się do nich na jakie 
150 metrów, wyszedł z rowu i puczął 
się zbliżać do stert. Wówczas jeden 
z wartowników oddał do niego strzał, 
po którym osobnik ten zniknął z po- 
wrotem w rowie, dając sygnał trąbką, 
na co otrzymał również taki wam sy- 
gnał z miejsca, gdzie zwolniło bieg 
autu. Co się stało z tym osobnikien, 
wartownicy już nie zauważyli. Nie 
ulega wątpliwości, że osobnik ten usi- 
łował podpalić sterty, w czem mu 
! przeszkodzono. 
E 


i 


i 


mych, gdy plac św. Marka był prawie 
pusty, ukazała się na nim piękna An- 
gielka z grubym zwojem w ręku. Sta- 
nąwszy u stóp Campanilli rozerwała 
nerwowym ruchem pakiet i z objawa- 
mi najwyższego rozdraźnienia zaczęła 
drzeć papiery jedne po drugich, rozrzu 
cając je dokoła siebie. Bezpośrednio 
potem dobyła z torebki ręcznej brzy- 
twę i kilku błyskawicznemi cięciami 
otworzyła sobie żyły na rękach, po 
czem wbiegła do kościoła św. Marka, 
a rzucając się na kolana przed ołtae 
rzem, wykrzyknęła patetycznie: ; 

„Boże, pozwól mi umrzeć!” 

Lecz na tę inwokację sił niebies+ 
kich odpowiedział jej głos czysta 
ziemski: 

— „(Co pani jest? — Dlaczego p 
pełniła pani czyn tak straszny?“ 

A jednocześnie dwoje silnych ra- 
mion objęło jej postać i słaniającą, się 
uniosło do najbliższej apteki celem u4 
dzielenia jej pomocy. 

Tą mocą czysto ziemską był młody 
karabinier, który obserwował z pewnej 
odległości dziwne zachowanie się mło- 
dej damy. Z początku sądził, że daje 0- 
na tylko upust zdenerwowaniu, Z chwi 
lą gdy ujrzał, że nie poprzestaje na 
nieszkodliwem darciu nut, ale wymie- 
rza sobie ostre ciosy, rzucił się ku niej, 
lecz już nie zdołał przeszkodzić w wy- 
konaniu zamachu. 

Nie mniej, dzięki jego natychmia- 
słowej interwencji udało się przywoła- 
mym lekarzom dość wcześnie przewią- 
zać ranę tak, że samobójezyni nie gro» 
zi niebezpieczeństwo. 

Badana o powód rozpaczliwego kro- 
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„GAZETA PORANNA” 


ku dała sensacyjną odpowiedź, którą 
podaliśmy powyżej, uzasadniając j4 
następnie w ten sposób: 

— Kocham jedynie muzykę, a ma 
rzeniem mego życia jest zosłać kom- 
pozytorką! Przybyłam do Wenecji, by 
szum jej fal dopomógł mi dobyć z sie- 
bie te cndne pieśni, które grają mi w 
dnszy. Niestety tu, jak zresztą wszę- 
dzie gdzieindziej, otoczył mnie tłum 
wielbicieli, który zagłusza we mnie te 
boskie tony i czyni mnie niezdolną do 
tworzenia... Dlatego pragnęłam odejść 
stąd w świat wiecznej harmoniji.., 

—I—— 


TEATRU. 


pDruciarz”, operetka w 3 aktach W. 
Leona. — Muzyka Fr. Lehara, 


Lwów, 19. września. 


„ Libretto — ta część utworu sceni- 
czuego, do której odnosi 'się publicz- 
ność, w dziełach operowych, z pe- 
wnem może pobłażaniem, odgrywa w 
operetkach, jak wiadomo, rolę niemal 
decydującą o powodzeniu całości. Gdy 
treg mało zajmująca, pozbawiona sy- 
łuacyj oryginalnych i epizodów komi- 
cznych, nie obudzi zainteresowania au 
dytorjum, najprzedniejsze nawet opra- 
cowanie partytury nie zapewni operet- 
ce wybitnego sukcesu. A ocena walo- 
rów treści — notabene krytyka w am- 
fiteatrze — zależną jest od czasu i wy 
starczy, nie okres dłuższy, lecz nawet 
krótki, kilkuletni, by dokonać rady- 
kalnych zmian na punkcie smaku pu- 
bliczności. Sentymentalno - naiwna, 
lub płasko - komiczna treść do „Dru- 
ciarza" jest w obecnej chwili czemś 
poniekąd niezgodnem -z duchem cza- 
su, ona się spażnia, jak owa przysło- 
wiowa „Moutarde apres diner“, i z te- 
go powodu wznowienia Leharowskiego 
„Druciarza* — mimo głośnego nazwi- 
ska kompozytora — nie można zali- 
czyć do szczęśliwych pomysłów kie- 
rownictwa lwowskich teatrów. 

Wykonanie tej operetki było —pod 
kierownictwem p. Zdzisława Górzyń- 
skiego — bardzo staranne i zaznaczyć 
też wypada, że zespół solistów usiło- 
wał wnieść do sali teatralnej możliwe 
— jak na „Druciarza” — maximum 
humoru. Rzetelne zamiary współdzia- 
_ łających w środowym wieczorze para- 
liżował jednak — po części — smutny 
obraz widowni, nie świadczący nieste- 
ty o ogólnem zainteresowaniu się pu- 
bliczności. Ten „błąd“ da się w przy- 
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Mahomet Wielki, zesłannik Boga, 
leżał na łożu śmierci. Szlochając 
klęczała przy nim Ajsza, najukochań- 
sza z jego dziewięciu żon, a dokoła 
w milczeniu stali wzruszeni zwolem- 
nicy. 

Ebu-Talib, najlepsza głowa wśród 
mich, eiostrzeniec Mahometa i jedno- 
cześnie kanclerz, był głęboko zatro- 
Skany: czy zesłannik Boga zamianuje 
następcę? Bowiem źle działoby się 
z Islamem, gdyby powstały znowu 
Spory w dopiero co skleconej gminie. 

Już chciał Ebu-Talib napomknąć 
o tem umierającernu... ale ugryzł się 
w język i zamilkł, Powolnym krokiem 
nieomal uroczyście, wszedł ulubiony 
wielbłąd Mahometa i zaczął obwąchi- 
wać zesłannika Boga. 

A zesłannik Boga ostatnim wysił- 
kiem podniósł wychudzone dłonie do 
szczęk swej wielbiądzicy, rozwarł je 


z dnia 20. września 1930. 


$abotaże nie ustają. 


OSTATNIO ZANOTOWANO DWA WYPADKI W RYBNEM I FRADZE. 


Lwów, 19. września. | 

(—) Dziś znowu musimy zareje- jį 
strować dalsze fakty sabołażu, które | 
wydarzyły się w ciągu ostatnich 24 
godzin. Oto na folwarku w Rybnem 
(pow. Stanisławów) podpalono  stóg 
siana na szkodę Tadeusza Burzyńskie- 
go. Szkoda wynosi 4.000 zł. — Jak 
stwierdzono, podpalenia dokonali sabo- 


tażyści. 

Przedwczoraj dokonano podpalenia 
na falwarku br. Słarzeńskiego we Fra- 
dze obok Rehatyna. Pastwą pożaru 
padł dom mieszkalny, zajmowany 
przez administratora folwarku, dwie 
szopy i 7 stert zboża. — Szkoda jest 
znaczna. Jak stwierdzono, pożar wy- 
wołali eabotażyści. j 


Komuniści idą śladem U.0.W. 


IWZYWAJĄ DO PODPALANIA ZABUDOWAŃ BURŻUJÓW. 


Lwów, 19. września. 
(—). Jak się dowiadujemy, wczotaj 
nad ranem nieznani sprawcy rozżrzu- 
cili w Zapytowie (ob. Lwowa) kilka- 
naśnie uiołek e treści komunistycznej, 
zewierającej wezwania do podpalania 


| większych gospodarstw, oraz groźby 


Smierci burżujom. Ci sami sprawcy 
wywiesili na drzewach dwa transpa- 
renty, jeden o kolorze bolszewickim, 
a drugi o barwach żółtoniebieskich, 


Sierżant Jachtholz na wolności. 


ECHA TRAGICZNEGO ZAJŚCIA NA LOTNISKU W SKNIŁOWIE. 


Lwów, 19. września. 

(—) Jak się dowiadujemy, Naj- 
wyższy . Sąd wojskowy rozpatrywał 
wczoraj sprawę sierżanta 6 pułku lot- 
niczego we Lwowie Edwarda Jacht. 
holza, który stawał przed sądem lwow- 
skim wojskowym, oskarżony o zabój- 
stwo swej żony Enugenji. We Lwowie 


zapadł wyrok uwalniający, a od wy- 
roku tego prokurator zgłosił zażalenie 
nieważności. Najwyższy Sąd wojsko- 
wy po rozpatrzeniu sprawy zatwier- 
dził wyrok sądu lwowskiego, wobec 
czego wczoraj sierżant Jachtholz, któ- 
ry dotąd przebywał w więzieniu woj- 
skowem, wyszedł na wolność, 


Tragiczny wypadek z bronią. 


OFIARĄ PADŁA i7-LETNIA ZIEMIANKA. 
(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja, w wrześniu. 
W Gwoźdźcu Starym ad Kołomyja 
zdarzył się dnia 16-g0 b. m. nie- 
szczęśliwy wypadek z bronią. Oto 
17-letnia Marja Horochówna, córka 


szłości może wykorygować... Oceniając 
kreacje naszych artystów, wymienię 
na pierwszem miejscu doskonałą grę 
pań Marji Nochowicz (ładnie śpiewa- 
jaca i pełna wdzięku Marynia, córka 
blacharza) i Jadwigi Fontanówny, fer- 
tycznej i odznaczającej się dużym tem * 
peramentem scenicznym Zuzi, której 


i napluł w otwarty pysk. 

Prorok tchnął część swego ducha 
w ulubione zwierzę i oto wiełbłąd 
kryje w sobie dziedzictwo, 

Zaledwie zesłannik zmarł w ra- 
mionach Ajszy, gdy wielbłąd ruszył 
z miejsca, by spełnić jego ostatnią 
wolę. Wstrząśnięta do głębi i zacieka- 
wiona ruszyła gromada w ślady wiel- 
błąda. 

Zwierzę przemierzało ułice Medy- 
ny z niezwykłą pewnością... idąc do 
wrót pobożnego Abu-Bekra, teścia Ma- 
hometa. 

Mocą siły wyższej otworzyły się 
same wielkie odrzwia. Wielbłąd pod- 


szedł do Abu-Bekrą i dmuchnął na 
niego. 
I oto Islam wiedział: Abu-Bekr 


jest wybranym zastępcą Mahometa, 
wielkim kalifem. 
a. 

Wiosną tego roku, podczas mojej 
podróży przez Arabię, nocowałem u 
beduinów ze: szczepu fezzarów. 

Wczesnym rankiem zupełnie już 
wyspany — słońce dopiero co wze- 
szło — stałem przed obozem namio- 
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właściciela dóbr, manipulowała nabi- 
tym rewo:werem tak nieostrożnie, że 
spowodowała wystrzał, raniąc się w 
głowę, wskutek czego śmierć nastąpi- 
ła natychmiast. 


| LEJ Ry 
Ri 


wokalne środki uwydatniły się tym ra- 
zem korzystniej, niż z okazji poprzed- 
niego występu. Wyborną i arcykomi- 
czną postać blacharza Glópplera stwo 
rzył sympatyczny zawsze p. Stefan 
Szosland. W turnieju o palmę pierw- 
szeństwa na polu komizmu walczył też 


p. Bolesław Folański, odnosząc chwi- 


tów. 

I nagle ujrzałem dziwny widok: 
z pustyni zbliżała się wielbłądzica, 
tak stara, jak starym nie bywa ani 
człowiek, ani zwierzę. 

Chromała o czterech kijach; no- 
siła filcowe pantofle; na głowie miała 
peruczkę z przedzialem. 

Musiałem wykrzyknąć ze zdumie- 
nia, bowiem wszyscy Arabowie wy- 
biegli ze swych namiotów. A ujrzaw- 
szy wielbłąda padli na ziemię z mo- 
dlitwą na ustach, jak gdyby uderzył 
w nich piorun. Wielbłąd  przekulał 
obok mas, naweł się nie ogładając. 

— Hej, tam! — zawołałem. — Co 
to było? 

— To była Muna, najświętsza wiel- 
błądzica Mahometa — odpowiedzieli, 
drżąc w pobożnem podnieceniu. 

— Wielbłądzica Mahometa jeszcze 
żyje? 

Szeik fezzarów, spojrzawszy na 
mnie z wzgardą i nieskończoną Wyż- 
szością, odparł: 

— Mądrzy giaurowie!  Wymyśli- 
liście wozy, które pędzą bez koni, a 
jednak szybciej, niż najszybszy koń; 
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GDY ZAGRA RÓG NA ŁOWY.. 


Rozpoczął się obecnie w Anglji sezon 
łowów, którego epizod przedstawia wła- 
śnie nasza rycina. Należy dodać, że sport 
łowiecki cieszy się w Albjonie niesłycha- 
ną popułarnością i jest tam bardzo roz* 
powszechn'ony. 


ZZ WY ZERA 


lami zwycięstwo za pomocą środków 
bardzo jaskrawych, zapożyczonych w 
II. i III akcie z zakresu sportu i ćwi- 
czeń gimnastycznych. O wiele lepszą, 
bo opartą na silniej działającym umia- 
rze artystycznym była postać Pfeffer- 
na w I. odsłonie. 


. Do sukcesu 


muzycznych części 
„Druciarza* przyczyniły się dzielnie 
piękne głosy pp. Ignacego Wiśniew- 
skiego (Czeladnik Janek) i Jana Grusz- 
czyńskiego (kapral Miłosz). Sumienie 
wywiązali się z mniejszych ról pp. Zo- 
ija Węgrzynówna, Tadeusz Łowczyń- 
ski i Józel Syroczewski. 

Popisy Corps de balletu (2 prima- 
balleriną Z. Grabowską na czele) cie- 
szyły się znacznem powodzeniem i 
urozmaiciły jednostajność ubogiego pod 
względem akcji libretta.  „Druciarz“ 
z mise en scene wprowadzają na de- 
ski Teatru Wielkiego rozmaite niespo- 
dzianki (przebaczcie mi, szanowni ar- 
tyści, że wspomnę w lej recenzji o du- 
żej miary koniu występującym w II. 
akcie!) stanowić będzie cenny nieza- 
wodnie nabytek dla repertuaru przed- 
stawień popołudniowych, obliczonych 
na uczestnictwo milusińskich, tych 
poniżej lat czternastu... 


Fr. Nenhanser. 


od ptaków nauczyliście się fruwać, a 
miasta wasze  oświetlacie ogniem 
chmur. Ale niepostrzeżenie dla was 
rozwijają się wielkie wypadki na 
świecie. Pytasz się, obcy przybyszu, 
czy wielbłąd Mahometa jeszcze żyje? 
Czy rzeczywiście nie wiesz?.. Czy 
nie wiecie wszyscy, że Allah przed 
dwudziestu laty odszedł na górę Sy- 
naj, oburzony i zmęczony sędziwym 
wiekiem? I że zamiast niego Muna 
rządzi światem? 

Zastanawiając się, spojrzałem w 
oczy szeika, Zastanawiając się i wi- 
dząc coraz jaśniej. O ty bezpośredni, 
wszystko widzący i wszystko przeni- 
kający duchu arabski. Już oddawna 
wydarzenia na ziemi były dla mnie 
zupełnie niezrozumiałe. Logika została 
snać obalona, historja poszła śmiesz- 
nie krzywemi drogami. Nareszcie od- 
kryta została przyczyna tego biegu 
rzeczy: 

Ponieważ właśnie od dwudziestu 
lat — a my o tem nie nie wiemy — 
światem rządzi stary wielbłąd, 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 20, września 1980. 


KRONIKA | Aresztowanie adwokata 


drohobyckiego 


POD ZARZUTEM OSZUSTW I SPR ZENIEWIERZENIA NA 1.800.000 ZŁ. 


WRZEŚNIA 


Plątek 
Januarjusza 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Piątek, 19. bm. o godz. 730 wiecz. 
„Druciarz”, operetka w 3 akt. Lehara, — 
Zniżki ważne. 

Sobota, 20 bm. o. godz. 7,30  wiecz. 
„Rigoletto“, opera w 6 akt, Verdiego. 
Występ Czarneckiego, Zaleskiego i Massi- 
niego. 

Niedziela 21. bm. o godz. 3.30 popoi. 
»Traviata“ opera w 4 akt. Verdiego, (Ce- 
ny zniżone), 

Niedziela 21. bm. o godz. 7.80 wiecz, 
„Druciarz* operetka w 3 akt. Lehara. Wy 
stęp Fontanówny i Folańskiego. (Zniżki 
ważne.) . > 

X 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

Piątek, 19. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“, w inscen. L. 
Srhillera. — Zniżki ważne, 

Sobota 20. bm. o godz. 7,30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk* w inscen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne.) 

Niedziela 21. bm. o godz. 7.30 wiecz, 
„Dzielny wojak Szwejk* w inscen. L, 
Schillera. (Zniżki ważne.) 

xk 
TEATR MAŁY: 

Piątek 19. bm. o godz. 7.30 wiecz, 
„Papa-kawaler* kom. w 3 akt. Cerpen- 
lera. (Ceny do połowy zniżone,) 

Sobota 20. bm, o godz. 7.30 wiecz, 
„Papa-kawaler* kom. w 3 akt. Cerpen- 
tera. (Ceny do połowy zniżone,) 

Niedziela 21. bm, o godz. 7.30 wiecz. 
„Papa-kawaler* kom. w 3 akt. Cerpen- 
tera. (Ceny do połowy zniżone.) 

xk 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 

Piątek, 10. września o godz. 7.30 w. 
„Świerszcz za kominem“. Występ „R 
duty“. 

Sobota; 20. września o godz. 730 w. 
„Świerszcz za kominem". Występ „Re- 
duty”. 

Niedziela, 21. września o g. 7.30 w. 
„Świerszcz za kominem*. Występ „Re- 
duty“. 

A 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Parada miłości* z Mauri- 
cem Chevalier, operetka filmowa. 

CHIMERA: „Anny szuka męża”, 

FATAMORGANA: „Tajemnica skrzyn 
ki pocztowej”. 

KOPERNIK: Film śpiewno - dźwięko- 
wy „Lotnik“. 

GRAŻYNA: „Gdy kobieta się zapom- 


ni“. 

LEW: „Rio Rita“. 

LUNA: „W państwie zielonego 
smoka“. « 


CASINO: „Stabskapitan Gubaniew". 

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk- 
eji Kino nieczynne. 

MARYSIENKA: Film śpiewno - dźwię- 
kowy „Lotnik“, 

OAZA: „Nocna warta“. 

PALACE: „Poganin* z Ramonem No- 
varro (dźwiękowy). 

PASAŻ: „Djabelska przełęcz". 

PAN: „Żywy trup“ z udziałem chóru 
kozackiego oraz orkiestry bałałajkowej. 

PROMIEŃ: „Boska kobieta“ z Gretą 
Garbo. 

SPLENDID: „Mandaryn Wu“. 

STYLOWY: „Przedwiośnie“ oraz Ol- 
ga Czechowa. 

UCIECHA: „Zapomniane twarze“ 
raz „Miłość w przyrodzie“, 


o- 


Prof. Helena Miłowska 


rozpoczęła lekcje śpiewu i gry 
scenicznej -- przygotow. do 
opery i operetki. 8008 
Zgłoszenia między 5--6 ppoł 
Kraszewskiego 19. 


Lwów, 19. września. 

(O). Z Drohobycza nadeszła wczo- 
raj rano do Lwowa wiadomość o sen- 
sacyjnem aresztowaniu znanego tam- 
tejszego adwokata dra Szymona 
Herschddriera, mającego swą kance- 
larję przy ul. Szewiskiej pod zarzntem 
licznych osznstw i sprzeniewierzeń na 


kwotę około 200.000 dolarów na szko» . 


dę przedsiębiorstw naftowych, których 
był doradcą prawnym. Aresztowanie 
dra Herschdórfera nastąpiło na pole- 
cenie prokuratury w Samborze, która 
w tej sprawie prowadziła dochodzenia. 
Wiadomość o aresztowaniu tego adwo- 
kata, uchodzącego za jednego z naj- 
bogatszych ludzi w Drohobyczu, wy- 
wołala olbrzymie wrażenie, 


Jesienno-zimowe 
artykuły już nadeszły. 


Spieszcie do firmy 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 
SPECJALNOŚĆ: 
RAGLANY, TRENCHCOATY, KURTKI, 


PULLOVERY I KAMIZELKI WEŁNIA- 


NE, KAPELUSZE, RĘKAWICZKI. 
` 7897-3 


„PALAIS” DE DANCE-BRISTOL 


ul. „ogonów 21. 
Prawdziwy bar amerykański, 
Codziennie koncert sławnej hapeli 
Front-Heymama, 
W niedziele i święta Five-0-Cock, 
Początek o godz. 5 popoł. 7853 


Wiadomości teatralne. 


W Teatrze Wielkim „Druciarz* stał 
się obecnie, po latach blisko 20-tu niefi- 
gurowania na afiszu, znowu atrakcją 8ce- 
ny lwowskiej, co przypisać należy nietyl- 
ko ślicznej muzyce Lehara, oraz przeko- 
micznej treści libretta, ale i wybornej 
grze naszych artystów. Na widowni rozle- 
gają się nieustanne „wybuchy śmiechu i 
zrywa się burza oklasków, któremi pu- 
bliczność darzy nowych swych ulubień- 
ców: Fontanównę, Nochowiczównę, Fo- 
lańskiego, Wiśniewskiego i J. Gruszczyń- 
skiego. Także i oryginalne tańce układu 
M. Stakiewicza w wykonaniu całego ze- 
społu baletowego cieszą się dużem powo- 
dzeniem, Orkiestrę prowadzi Z. Górzyń- 
ski. „Druciarz* wypełni wieczór dzisiej- 
szy i niedzielny, przyczem na oba te przed 
stawienia zniżki są ważne. —- Jutro, w 30- 
botę „Rigolettlo™ Verdiego, Niezwykłą ce 
chą tego pizedstawienia będzie, jak już 
wiadomo, wykonanie jej przez wszystkich 
solistów w języku włoskim. W czoło- 
wych partjach usłyszymy  najwybitniej- 
szych artystów naszej sceny operowej, a 
więc: Czarneckiego (książę Alfred), Zale- 
leskiego (Rigoletto), Lidję Babicz (Gilda), 
Użejkę (bandyta Sparafucillo) i Koźmiń- 
ską (Magdalena). U pulpitu dyrygenta E, 
Massini. Zniżki na przedstawienie sobot- 
nie ważne. — Na niedzielę popołudniu o 
godz 3.30 zapowiada afisz „Traviatę* o- 
perę Verdiego z Lidją Babicz w partji ty- 
tułowej. Dyryguje E. Massini. Ceny bile- 
tów znacznie zniżone. 

W Teatrze Rozmaitości (ul, Rutow- 
skiego 22) króluje „Dzielny wojak 
Szwejk“ w nieznanym dotąd naszemu 
miastu układzie scenicznym Leona Schil- 
lera, niewątpliwie najdoskonalszym i naj- 
bliższym czeskiemu autorowi powieści- 
satyry. Schiller wprowadza bowiem sze- 
reg obrazów, nie zastosowanych w inych 
przeróbkach scenicznych, a koniecznych 
dla utrzymania ciągłości fabuły i dosad- 
niej charakteryzujących postać samego 
Szwejka. W roli tytułowej wyborny Mi- 
chał Znicz, którego kreację krytyka łódz- 
ka i warszawska uznała na najłepszą na 
scenach polskich, Sekundują mu dzielnie: 
Dobrzańska, Bonacka, Życzkowska, Da- 
mięcki, Chmielewski, Akrzyński, Przy- 
stawski, Berski, Czaki. Wojdan, Kalinow- 
ski i in. Niezwykle dowcipne dekoracje 
St. Jarockiego były na premjerze w'ezo-- 
rajszej oklaskiwane na równi z artysta- 
mi. „Dzielny wojak Szwejk“ grany jest 
codziennie; zniżki ważne, 

W Teatrze Małym od dziś począwszy 


——— NO 


„tani tydzień, który najmniej zasobnym 
nawet kieszeniom umożliwi poznanie wy 
bornej komedji Carpentera „Papa kawa- 
ler“, granej precyzyjnie i z ogromnym hu 
morem przez pp.: Zofję i Leonję Barwiń- 
skie, Irenę Borowską, Bohdańską, Brodnie 
wicza, Kierczyńskiego,  Stępowskiego i 
Strzeleckiego. Ceny biletów w ciągu całe- 
go tygodnia (do środy włącznie) najniż- 
sze, najdroższe bowiem miejsce kosztuje 
3.50 zł. — W przyszły czwartek wejdzie 
na afisz grana dotąd z ogromnem powo- 
dzeniem w Warszawie lekka komedja 
Verneuille'a „Egzotyczna kuzynka‘, z któ- 
rej próby odbywają się pod kierunkiem 
J. Strachockiego. 
E 

Dzisiaj dnia 19. bm. pierwszy wystep 
„Reduty“ w teatrze „Nowości“  (Colos- 
seum). Znakomity ten zespół, zaszezyt- 
nie znany we Lwowie, zarówno jak w 
całej Połsce; wystąpi w naszem mieście 
tylko trzy razy, w wesołej, pełnej spe- 
cyficznego humoru komedji „Świerszcz 
za kominem“, największego humorysty 
angielskiego Karola Diekensa, mianowi- 
cie dzisiaj dnia 19., w sobotę 20. i nie- 
dzielę 21. bm. o godz. 7.30 wieczorem. 
Inscenizacja  najznakomitszego reżysera 
polskiego Juljusza Osterwy oraz projek- 
ty malarskie p. Pawlikowskiej, zapew- 
niają temu przedstawieniu wysoki po- 
ziom artystyczny. W celu popularyzacji 
tego arcydzieła literatury wszechświato- 
wej, ceny miejsc oznaczono niezwykle 
niskie, bo od 50-ciu groszy począwszy. 
Nabywać je można w kasie kina Koper- 
nik w godzinach od 9—1 i od 4—6 wie- 
czorem, w dzień przedstawienia od go- 
dziny 6.30 nabywać je można w kasie 
teatru „Nowości“. 


——0— 
Ciągnienie loterji klasowej: 
(Telefonem od naszego kotespon.ieniui, 


Warszawa, 18. września. (Z). Dziś 
w dziewiątym dniu ciągnienia Loterji 
klasowej padły następujące wygrane: 
150.600 zł, — Nr. 153358; 20.000 zł. 
— 145049; po 10.000 zł. — Nr. 2902, 
17527: po 5.000 zł. Nr. 94340, 
171769, 206391; po 3.600 zł. — Nr. 
29133, 44649, 86526, 115516, 115533, 


184144, po 2.000 zł. — Nr. 24018, 
24915, 44963, 165365, 9300, 101654, 
106825, 119152, 159457, 181185, 
182860, 197472; po 1.006 zł. — Nr. 
3194, 19394, 19515, 28096, 42069, 
101220, 141/59, 150635, 151363, 
157355, 162869, 166026, 169254, 
177717, 183958, 184665, 204596, 
23722, 34493, 41430, 45537, 514%, 
96063, 160090, 160760, 195029, 


201962, 206401, 207689: po 600 zł. — 
Nr. 6749, 21747, 35081, 52290, 54130, 
613805, 66672, 71249, 72867, 75979, 
83821, 12165, 128105, 138511, 147754, 
180220, 183866, 186816, 188814, 
192011, 197719, 201804, 205656, 
206512, 28833, 28959, 31523, 42667, 
45068, 47283. 60193, 652083. 67111, 
73719, 74897, 74948, 84143, 103353, 
115838, 122768, 123574, 184055. 


WYGRANA zł. 20.000 
padła na zakupiony w BOMU BANKOWYM 
JAKOB ULAM 


los loterji klasowej nr. 54.057. 


8359 
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SAMOBÓJSTWO MAŁGORZATY 
KÖPPKE. 


ana T E SI 


Rycina nasza przedstawia znaną ber- 
litską artystkę dramatyczną,  35-ietnią 
Małgorzatę Kóppke, o której samobój- 
stwie donieśliśmy już w rubryce tele- 
gramów. Tragiczna ta i przedwczesna 
śmierć, której motywy narazie nie są 
znane, wywołała w Berlinie silne wia- 
rzenie. 

i 
A 


Z miasta. 


Na fundusz wdów i sterót po leka- 
rzach. Pp. Prymarjusze i Dyrektor pań- 
stwowego szpitala powszechnego we Lwo 
wie złożyli sumę 140 zł. na fundusz 
wdów i sierót po lekarzach, zamiast wień 
ca na trumnę śp. Prof. Dra Emannela 
Macheka, 


Ki omiinikafg: - 


Odezyt naukowy o wyborach do Sej 

mu wygłosi prot. Mikołaj Budzanowski 
20. bm. o godz. 7.30 wiecz. w sali Mie- 
szczańskiego Tow. Strzeleckiego przy ul. 
Kurkowej 23. Wstęp wolny. 
Koło Rodzieiciskie IX, 
Państwowego Gimnazjum we Lwowie 
(ul. Chocimska) upraszają b. uczniów 
tego Zakładu o łaskawe podanie swych 
adresów celem wysłania zaproszeń na u- 
roczystość szkolną. 

Nadzwyczajne walne zebranie człon- 
ków Ogniska Związku Polskiego nauczy” 
cielstwa szkół powszechnych we Łwos 
wie odbędzie się 21. bm. o godz. 10 rane 
w lokalu własnym przy ul. Rutowskiego 
l. 1. I. p. (gmach Sprechera). 

Tow. Pol. Młodz. im. Tad. Kościuszki 
odbędzie dnia 5. października br. nads 
zwyczajne walne zgromadzenie o godz. 
10 rano w lokalu Tow. Wronowskich 4. 

Rozdanie negród dozorcom domów. 
W sobotę 20. bm. o godzinie 12 w połu- 
dnie odbędzie się w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej (Ratusz I. piętro) rozdanie na- 
gród dozorcom domów za utrzymywanie 
wzorowej czystości w realnościach we 
Lwowie. 

Dancing w Gwleździe. Na dochód in. 
walidów, wdów i słerót odbędzie się w 
sali „Gwiazdy“ (Franciszkańska 7) w mie 
dzielę 21. bm, o godz. 6 wiecz. Dancing 
z jazz-bandem. 


Dyrekcja i 


Kronika policyjna. 


(—) Włemania i kradzieże. Ignacy 
Siisser, zam. przy ul, Kaspra Boczkow- 
skiego 17 doniósł policji, że nieznany 
sprawca z przedpokoju skradł na szkodę 
jego szwagra futro wartości 2.000 zł. — 
Z mieszkania Bazylego Kulisza, zam. 
przy ul, Kleparowskiej 24 skradziono 
wczoraj po włamaniu się garderobę, oraz 
gutówkę 160 zł. łącznej wartości 400 zł, 
— Na szkodę Andy Weinreb, zam. Balo- 
nowa 10 skradziono wczoraj po włama- 
niu się garderobę wartości 1000 zł. — 
Nieznani sprawcy włamali się wczoraj do 
mieszkania Samuela Weissmana, przy ul. 
Panieńskiej 36 i skradli zastawę stołową 
srebrną wartości 400 zł. 

(—) Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Romana Borkowskiego za kradzież dywa- 
nu wartości 100 zł. na szkodę Marji Mi- 
kanik, Tadeusza Kurtycza, zam. przy ul. 
Pilnikarskiej 10 za kradzież części auto- 
mobilowych na szkodę Michała Tomasi- 
ka, Władysława Harhalę, za kradzież we- 

| gla na szkodę Skarbu kolejowego. Micha- 
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ła Bednarza za oszustwo, i Markusa Eich 
lera za oszustwo, wreszcie Edmundą Go- 
tesa za sutenerstwo i wymuszenie. 

(—) Ucieczka z domu. Anna Iwano- 
wicz, zam, przy ul. Murarskiej 21, za- 
wiadomiła policję, że 18-letni syn jej Sta 
nisław przedwczoraj wyszedł z domu i 
dotąd nie wrócił. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek. Stani- 
sław Wilk, zam. przy ul Kingi 6, wska- 
tując do tramwaju obok Izby skarbowej, 
przy ul. Hetmańskiej, potknął się tak nie 
szczęśliwie, że uderzył głową o słup la- 
tarni, wskutek czego doznał rozcięcia pra 
wej skroni. Pogotowie ratunkowe po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy odwiozło 
go do szpitała powszechnego, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. T. K. we Lwowie. Prosimy o poda- 
nie adresu lub osobiste zgłoszenie się w 
Redakcji, 


Z działu radjowego. Żyjemy radjem! 
"Całe społeczeństwo nasze ma olbrzymie 
zainteresowanie dla radja! Od najbogat- 
szych do najbiedniejszych warstw społe- 
czeństwa radjo jast dzisiaj mnajprzyjem- 
niejszą rozrywką. Baterje, głośniki, an- 
teny, oto temat wszystkich i wszędzie, 
Istnieją we Lwowie firmy radjowe zao- 
patrzone w najnowsze wynalazki techni- 
ki radjowej. Do firm pierwszorzędnych 
w tej gałęzi przemysłu należy bezsprze- 
cznie szczytnie znana placówka radjowa 
„Anoda“ przy ul. Rutowskiego, która 
dzięki energicznej i fachowej pracy p. 
inż. Berezowskiego zjednała sobie od 
czasu istnienia niekłamane zaufanie kli- 
jenteli oraz uznanie sfer fachowych, Fir- 
ma zaopatrzona jest w najnowsze odbior 
niki radjowe „Eltz“ Radjone* nieprze- 
ścignionej jakości oraz „Engelin“, „U 6“ 
najnowszej konstrukcji. (b. £) 


Redukcja oen! Fma A. Wittels — 
składy tekstylne, Lwów. ul. Rutowskie- 
go 7. (naprzeciw Katedry) dostarcza 
przez cały wrzesień wykwintną garde- 
robę męską do miary — z pierwszo- 
rzędn. materjałów bielskich — a to: 
ubranie marynark. zł. 150. wizytowe 
170, raglan jesienny 160, wierzch futrza- 
ny miastowy 200. palto na watalinie 250. 


smoking z crepy wełn. 220 zł. 8154-7 
ragłany, pałta, kurtki, ubrania, smo- 


kingi i fraki z pierwszorzędnych mate- 
rjałów i wytwornie wykonane, pułeca 
tanio i na kredyt 
MARJAN KAROLIŃSKI, LWÓW 
ul. Rutowskiego 7 (naprzeciw Katedry). 
7843 


Kierownictwo brukowania drogi pań- 
stwowej za rogatką gróiecką. 

We Lwowie, dn. 18. września 1930, 

KOMUNIKAT. 

Podaje się do wiadomości, że z po- 
wodu przebudowy nawierzchni drogi 
państwowej Nr. 98  (Lwów-Sambor) 
od rogatki gródeckiej w kierunku Skni- 
łowa do ulicy Miejskiej, prowadzącej 
na Lewandówkę zamyka się z dniem 
21. września 1930 r. ten odcinek dla 
wszelkiego ruchu kołowego na przeciąg 
około 4 tygodni. 

Obiazd w kierunku Lwowa odby- 
wać się będzie drogami bocznemi przez 
Bogdanówikę drogą lubieńską do rogat- 
ki gródeckiej, lub ulicą Miejską przez 
Lewandówkę do rogatki janowskiej i 


odwrotnie. 8349 
Kierownik: 
Inż. Karol Pie!lech mp. 
——— 


Na srebrnym ekranie. 


Kino „Kopernik“ i „Marysieńka. „Lot- 
nik“, dramat dźwiękowy reżyserji Franka 
Capra. 

Lwów, 19. września. 

(I) W ub. sezonie oglądaliśmy już 
kilka filmów lotniczych. „Lotnik“ nie 
jest od nich gorszy, ale też nie jest 
lepszy, Filmy lotnicze mają jedną wielką 
zaletę, są najlepszą propagandą dla aero- 
nautyki i silniej przemawiają do publicz- 
ności, niż najlepiej zredagowane odezwy 
L. O. P. P Widz naocznie może się prze- 
konać, jak wielką potęgę w przyszłej woj 


„GAZETA PORANNA” 


ŻYCIE PROWINCJI. 


z dnia 20. września 1930. 


Kronika przemysSska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w wrześniu, 

(M) „Tydzień dziecka“, zatem jedna z 
tych półoficjalnych imprez, która, dzięki 
swemu wybitnie społecznemu charakte- 
rowi winna była wywołać głębszy od- 
dźwięk, nie spotkał się z należytem zro- 
zumieniem. Jednym z dowodów  apatji 
były zupełne pustki na wykładach o hy- 
gjenie dziecka, przygotowanych przez 
tut. sfery lekarskie, O ile nam bowiem 
wiadomo, to dwa z tych wykładów nie 
odbyły się, gdyż na sali wykładowej nie 
zjawił się prócz prelegenta wzgl. prele- 
gentki, ani jeden słuchacz... Prace przy- 
gotowawcze około Tygodnia dziecka prze 
prowadzono tu widocznie wedle utartego 
nudnego szablonu biurokratycznego, bez 
odrobiny inwencji i oryginalnej inicja- 
tywy. Chodzifo zapewne o to, aby móc 
przesłać „górze“ odpowiedni raport, nie 
dbając wcale o sukces na „dole“. O to 
zaś niewątpliwie chodziło. 

Piękny i celowo urządzony dom wy- 
poczynkowy w stylu holenderskim otrzy 
mat dla swego użytku personal Zbrojo- 
wni Nr. 5. Wnętrze, przeznaczone dla wy 
poczynku podczas przerwy obiadowej i 
po pracy, wyposażono w odpowiednie 
umeblowanie oraz w umywalnie z ciepłą 
i zimną wodą. Ponadto jest do dyspo- 
zycji przestronna tarasa, z której praco- 
wnicy Zbrojowni mogą w czasie pogody 
korzystać. Budynek ten, jeden z nielicz- 
nych w Polsce, stanął kosztem funduszu 
hygieny społecznej i ochrony pracy. 

Wyścigi tegoroczne, urządzone przez 
Klub Jazdy Konnej, były wogóle ostatnią 
tego rodzaju imprezą. Niestety, i na niej 


odbiły się ciężkie czasy, gdyż publiczność 
nie dopisała, jawiąc się stosunkowo bar- 
dzo nielicznie, 

Kierownictwo Seminarjum naucz. mę- 
skiego Chrz, Stow. Naucz. objął znany 
pedagog prof. Sykała. 

Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej 
było w wielkiej mierze poświęcone spra- 
wom wyborczym, a zwłaszcza obsadzeniu 
poszczególnych obwodowych komisji wy- 
borczych. Poważniejszy incydent wywo- 
łał protest przeciw zakusom pruskim, 
przeciw któremu zaoponował z. m, b. 
wicemarszałek Sejmu Dr. Zahajkiewicz, 
nie godząc się z jego treścią ze stanowi- 
ska interesów ukraińskich. Stanowisko 
Dra Zahajkiewicza poddał ostrej krytyce 
r. m. dyr, Dr. Zaczek. 

Ochotnicza Straż Ogniowa obchodziła 
tu uroczystość 60-lecia swego istnienia. 

Na budowie przy ui. Dworskiego po- 
rzucili robotnicy pracę, gdyż od dwóch 
tygodni nie wypłacono im należnego wy- 
nagrodzenia, Jest to bardzo charaktery- 
styczny znak czasu. 

(M.) W Orłach, wsi w pow. przemy- 
skim znaleziono przypadkowo przy dro- 
dze pod mostkiem zwioki noworodka 
płci meskiej, który w chwili zgonu miai 
3—4 tygodnie. Zwłoki znajdowały się już 
w stanie rozkładu, Za wyrodną matką 
wdrożono poszukiwania, które hiezawo- 
dnie zostaną uwieńczone dobrym wyni- 
kiem, gdyż istnieją dane, że dzieciobój- 
czyni pochodzi z jednej z okolicznych 
wsi, zwłoki zaś porzuciła w Orłach, aby 
tem skuteczniej zatrzeć ślady popełnionej 
zbrodni. 


Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w wrześniu. 

(is.) Raid sztab. oficerów Siedlce-Stani- 
sławów. Dowódca Brygady kawałerji w 
Białymstoku płk. Kmicie-Skrzyński zorga 
nizował raid dla sztabowych oficerów 
brygady na trasie Siedlce-Stanisiawów. 
Celem raidu jest sprawdzenie umiejętno- 
ści w prowadzeniu konia na dłuższych od- 
ległościach. Po przyjeździe do Stanisła- 
wowa zwiedzą uczestnicy raidu pola bit- 
wy pod Krechowcami, gdzie w r, 1917 wal 
czył 1 pułk ułanów pod dowództwiem 
á. p. pułk, Mościckiego. Wyjazd ze Siedlec 
nastąpił dnia 15. bm., a przyjazd do Sta- 
nisławowa dnia 21. września br.  Zwie- 
dzanie pola bitwy odhędzie się dnia 22. 
bm. Na miejscu pod Krechowcami odtwo- 
rzy dełegowany z pułku rotmistrz dypl. 
Dziewanowski przebieg całej akcji 
1927 roku, 

Napastnicy, hulają. Dwaj osobnicy z 
pod ciemnej gwiazdy, a to 25-letni Michał 
Dominik i 17-letni Michał Garbarz. po- 
częli onegdaj w godzinach wieczornych 
okładać łaskami i pięściami Rogu ducha 


winnych mieszkańców miasta, którzy 
przechadzali się po parku im, Sienkiewi- 
cza. Napadnięci, po największej części 
bezbronni — uchodzili pośpiesznie ku mia 
stu, niemniej jednak napastnicy bez jakie- 
gokolwiek powodu pobili dotkliwie Nata- 
na Schenhelbacha i Chaskla Rozmana. Do 
piero interwencja policji położyła kres kn 
rygodnemu zdziczeniu rozpasanych rze- 
zimieszków. 

Ilość wyborców do ciał ustawodawczych. 
Wedle sporządzonego przez Magistrat 
miasta spisu, wyborców uprawnionych 
jest do głosowania w Stanisławowie do 
Sejmu 31.105 osób, a do Senatu 21.414 o- 
sób. 

Zmarli w ostatnich dniach: Chaja Erd- 
stein, lat 80; Irena Jacułak, 4 mies; Fei- 
bisch Fuhr, lat 42; Gusta Kupferman, lat 
54: Ryfka Weissman, lat 47; Ides Bitman, 
lat 45: Roman Śliziński, 3 mies.; Józef 
Popik, lat 4; Leib Hodisch, lat 75; Kata- 
rzyna Białecka, lat 65 i Leib Frechtel 
lat 80. 


Kronika tarnopolska. 


(Ou naszego korespondenta j 


Tarnopol w wrześniu. 

(1) Okręgowa komisja wyborcza dla 
Sejmu w Tarnopolu ustanowiona została 
w następującym składzie: przew. sędzie 
okr. Ludoni: Ostrowski, zast. s a. Z Far 
Gostkowski, członkowie radca woj. J. Bie 
niawski, dyr. L. Hołubowicz, S. Pohory- 
sle, K. Kubrycht z Petrykowa i D. De- 
belski z Berezowicy wielk. Zastępcy pp. 
T. Śliwiński dr, St. Brykowicz, dr, J. A- 
bend, M. Wójcik i F. Mazepa. 

Piast“ rozpoczął już ruch wyborczy 
w mieście, a to zebraniem delegatów 
swoich dnia 7. bm, w sali Sokoła. Obet- 
nych było 80 osób, m. in. b. posłowie 
Andrzej Witos, inż. Ostrowski, Wiśniew- 
ski i prof, Spittal. Mowey przekonywaii 
w swoich wywodach, że w Polsce zrobiła 
się „źle“, ponieważ władza wysunęła się 
z rąk ehłopów wzgl. ich reprezentantów. 
Uchwałano rezolucję za jednolitym fron- 


ŘS 


tem przy wyborach. 

Szkoła zawodowa 3-klaowa — olo naj 
nowszy zakład naukowy od 1. bm. w ży- 
cie wprowadzony przez P. S. L. Koło tar- 
nopolskie. Szkoła ta obejmować będzie 
zawodowy kurs krawiecki, bieliźniarski i 
gospodarczy. Przyjmuje się do niej dziew 
częła, które ukończyły 7-klasową szkołę 
powszechną — trzyletnia nauka w szkole 
zastępuje praktykę czeladniczą, a ponad- 
to po ukończeniu jej uprawnione są ucze 
nice do przyjęcia do t. zw. rzemieślnicze- 
go seminarjum nauczycielskiego. Absol- 
weniki takiego seminarjum otrzymają pa- 
tent na nauczycielki szkół zawodowych. 
Na razie utworzono w Tarnopolu pierw- 
szą klasę, do której przyjęto zwyż 20 u- 
czenic. Utrzymanie już samej pierwszetj 
klasy wymaga wydatku dla TSL. około 
6000 zł. rocznie, z którego wkładki ucze- 
nic ledwo 30 pre. pokrywaja. Nie ulega 


nie stanowić będzie flotylla powietrzna, 

Wątek dramatyczny w „Lotniku” sła- 
by, akcja rwie się bardzo często, a sze- 
reg scen jest tam zupełnie niepotrzeb- 
nych. Reżyser Frank Capre uraczył nas kil 
ku doskonałemi zdjęciami z ewolucyj lot 


niczych. Niestety, było ich bardzo mało, 
W głównych rołach wystąpili Jack Holt, 
urocza Lilla Lee i Ralph Graves. 

Prócz „Lotnika“ wyświetlają jeszcze 
kina „Kopernik“ i „Marysieńka“ bardzo 
dobry dodatek kreskowy Fleischera. 


Nr. 9344. 


wątpliwości, że w tej działainości TSL. 
zastępującej obowiązek Państwa i Samo- 
rządów Koło tut. dozna ze strony tych 
czynników wydatnego poparcia w drodze 
subwencyj i szkoła ta w ciągu kilku lat o- 
siągnie taki sam rozwój. jak szkoła han- 
dlowa TSL. w Tarnopolu, która zaczęła 
od 16 uczniów, a obecnie w krótkim cza- 
sie liczy 165 uczniów i uczenic. 

Znowu morderstwo w czasie wesela, 
Popełnił je mianowicie Piotr Szajniuk w 
Toustoługu, który w nocy z 8 na 9 bm. w 
czasie zabawy na weselu strzelił z kara- 
binu do Franciszka Brylaka, zadając mu 
ciężką ranę. Stan jego jest groźny. 

Samobójstwa w Tarnopolu sypią się 
jak z rękawa, Jest to niestety znak cięż- 
kich czasów. Oto 6. bm. usiłowała popeł- 
nić samobójstwo Rozalja Górska, zamie- 
szkała przy ul. Bogatej 13, przez wypicie 
flaszeczki lysołu. W ciężkim stanie u- 
mieszczono ją w szpitalu powszechnym. 
Dnia 8. bm. nad ranem powiesił się przy 
pomocy ręcznika w warsztacie stolarskim 
przy ul. br. Hirscha 24-letni Herman Lor- 
ber, czeladnik stolarski.  Cierpiał on na 
nieuleczalną chorobę śpiączki, wskutek 
której albo spał a w krótkich przerwach 
niespania podległ rozstrojowi nerwowe- 
mu tak, że nie mógł się imać żadnej pracy 
— co go spowodowało do samobójstwa, 

Reduta wileńska w Tarnopolu, Od sze- 
regu tygodni miasto nasze pozbawione 
jest wszelkich widowisk teatralnych itp. 
To też ogólne jest zadowolenie, że wre- 
szcie sobie miasto nasze przypomniało i to 
Redutę, która wystawi sztukę 4-aktową 
ze strony najlepszej w Polsce zespołu. 
Dnia 2. bm. będziemy mieli w sali Sokoła 
p. t. „Świerszcz za kominem“ Dickensa 
w przeróbce Osterwy. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta ) 
Jarosław, w wrześniu. 

(K-Z). Przenikliwa policja, Na targu 
w Jarosławiu sprzedawał za niską cenę i 
prawie bez targu buciki niejaki Ignacy 
Ber z Malców pow, Nisko — ale policja 
wniknęła bliżej w tę transakcję i zakwe- 
słjonowała sprzedaż 54 par bucików, przy 
czem okazało się, że przenikliwość poli- 
cji była trafna, bo buciki te pochodziły z 
kradzieży sklepowej w Bochni. 

Dwa pożary, 6-letni syn Eug. Szawar- 
niaka wzniecił pożar w zabudowaniach 
Julji Szwajczak w Boratynie.  Spłonęły 
dom mieszkalny i tegoroczne zbiory, war- 
tości 50 zł. — zaś w Majdanie Sieniaw- 
skim wskutek wadliwej budowy komina 
padły ofiarą pożaru dom mieszkalny i staj 
nie. Szkoda wynosi 6000 zł. 


Młodociani bandyci. Do zagrody Jana 
Wołosza w Skołoszowie pow. Radymno, 
wtargnęli młodzi napastnicy i po sterory- 
zowaniu gospodarza domu zabrali e- 
lektryczną latarkę i 30 zł, gotówką. Wy- 
śledzono ten „narybek bandycki* w oso- 
bach Jana Sebastjanki i Józefa Ósmaka, 
obu z Ostrowa i oddano do sądu w Prze- 
myślu, 

Z kroniki żałobnej. W wieku lat 52 
zmarł w Jarosławiu *długoletni dyrektor 
państw. Szkoły Budownictwa i radny mia 
sta śp. Franciszek Hornung, który wiele 
przyczynił się do rozwoju tejże szkoły i 
otaczany był ogólnym szacunkiem. Pozo- 
stawił żonę, dwie córki i syna inż arch. 
Tadeusza Hornunga. Cześć Jego pamięcił 


Wieści ze Śniałyna. 


(Od naszego korespondenta.) 
Śniatyn, w wrześniu. 

Przygotowania do wyborów do Sejmu 
i Senatu są w pełnym toku, Śniatyn po- 
dzielony jest na cztery wyborcze komisje 
obwodowe, Rada miejska na posiedzeniu 
odbytem 12 bm. dokonała wyboru człon- 
ków tych komisyj. 

Inwestycje miejskie mimo ciężkich wa- 
runków są już na ukończeniu. Hala tar- 
gowa została już oddaną do użytku i słu- 
ży już od dłuższego czasu swemu celowi. 
Prawię wszystkie sklepy są już wynajęte 
tak, że hala stanowi centrum tutejszych 
targów. — Szkoła na przedmieściu „Bał- 
ki“ w tych dniach zostanie oddaną wła- 
dzom szkolnym, a jeśli Kuratorjum za- 
sili Magistrat resztą należącej subwencji, 
także i męska szkoła będzie mogła jeszcze 
przed nadejściem zimy stać się przybyt- 
kiem nauki. 

a a) 


b jc 
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„GAZETA PORANNA" 


Zjazd miast województwa |ZE SP ZE SPORTU. 
- Skład Lwowa przeciw Łodzi. 


stąnisławowskiego. 


(Od naszego korespoadenia.) 
Stunisławów, w wrześniu, 

Z inicjatywy  Małopoiskiego Związku 
Miast Polskich odbył się tu dnia 13. bm. 
Regjonalny Zjazd Burmistrzów miłast wo- 
jewództwa stanisławowskiego w sali ob- 
rad Rady miejskiej w obecności przedsta- 
wicieli Rządu. Zjazd zagaił najstarszy 
wiekiem burmistrz p, Niemczewskt ze Śnia 
tyna, który w swem. przemówieniu podał 
równocześnie cel zjazdu i sposoby, jaki- 
mi dążyć należy do spełnienia postulatów 
miast. 

Z kolei dokonano wyboru prezydjum 
zjazdu w osobach; zast. burmistrza miá- 
sta Stanisławowa dr. Ritłtermana jako 
przewodniczącego, inż Domiszewskiego z 
Kołomyji i Swyszeza z Nadwórnej jako 
zastępców przewodniczącego, oraz burmi- 
strza Papsta z Żurawna jako sekretarza. 

Po odczytaniu przez przewodniczącego 
telegramów burmistrzów miast, uspra- 
wiedliwiających nieobecność, powitał o- 
becnych w zastępstwie p. Wojewody sta- 
rosta Duszniak. 

W czasie obrad uchwalono zorganizo- 
wać Zwłązek regjonalny miast tut, woje- 
wództwa. Po obszernej dyskusji postano- 
wiono wybrać komfsję, któraby się za- 
jęła ułożeniem odpowićdniego statutu, 
poczem odbędzie się walne zgromadzenie, 
a następnie będzie mógł Związek rozpo- 
cząć swój żywot. Pod koniec Zjazdu u- 
chwalono gremjalnie udać się do Woje- 
wody  stanisławowskiego p. Jagodziń* 
skiego celem powitania nowego Repreżen- 
tauta Rządu w tej połaci kraju, 

—— 


Świnie będą się solić same. 
Lwów, 19. września. 


W rzeźni miejskiej w Pradze czes- 
kiej demonstrowano niedawno w obec 
ności ministra rolnictwa nową metodę 
golenia świń, która słusznie może być 
nazwaną samosoleniem. Po zabiciu 
świni rozcina się ją i wprowadza do 
żył zwierzęcia roztwór soli, poczem za 
szywa się cięcie. Ponieważ serce świ- 
ni działa jeszcze około godziny zanim 
nastąpi zupełne ostygnięcie i zesztyw- 
nienie zwierzęcia, przeto wraz z obie- 
giem krwi roztwór soli przedostaje się 
do najdrobniejszych naczyń krwiono- 
śnych i do tkanek. W ten sposób prze- 
sycenie solą organizmu świni nastepu- 
je o wiele dokładniej i lepiej, niż dotąd 
przy stosowaniu solenia mechanicz- 
nego. 


KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI! RADJOWYCH. 


Piątek, dnia 19. września Í980. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05——13,30 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 1786 Transmisja z Warszawy: 
Odczyt p. t. „Sny o wszechświecie" wygl. 
dr. Feliks Burdecki. 18.00 Transmisja 
a Warszawy: Koncert orkiestry Jana Ró- 
żewicza. 1. Pal: Marsz węgierski. 2, Wald- 
teufel: Wale „Piękność z Walencji“: +8. 
Hildach: Wiosna, 4. Micheli: Serenada 
„Baci al Buio”. 5. Pieśni cygańskie, 6. Ró- 
tewiez: Wałe jesienny. f. Casamoz: Pio- 
sənka hiszpańska „Nena. 19.00 Rozmaito- 
ści, komunikaty, oraa koncert z płyt gra- 
mofonowych. 19.20 „Skrzynka pocztowa” 

— omówi inż, Józëf Miński. 19,45. Trans- 
misja z Warszawy: Giełda rolnicza, 20,00 
Sygaał czasu. poczem transmisja z War- 
szawy: Prasowy dziennik radjóowy. 20.15 
Transmisja z Warszawy: Konceri symfo- 
niczny w wykonaniu orkiestry Filharmo" 
nji warszawskiej pod dyr, Grzegorza ři- 
telberga. Cz. I. 1. Weber: Uwertura do 
op. „Oberon „ 2, Dworzak: Symfonja pł 
nowego świata”. a) Adagio, Allegro mol- 
to, b) Largo, c) Seherza. d) Alegro. Gz. II, 
3. Prokofjew: a) Largo, b) Gawoł. 4, R. 
Strauss: ai Poemat symfoniczny „Don 
Juan", b) Wale z op. „Kawaler srebrnej 
róży“. 22.00 Transmisja ż Warszawy: 
Fejleton p. t. „Makabryczne anegdoty" — 
wygł, p. Henryk  Broszniewicz, 22.15 
Transmisja komunikatów z Warszawy. 
22.30—22,45 Transmisja z Genewy. Prze» 
mówienie p. Ministra spraw zagranicz- 
nych Augusta Zaleskiego na temat spraw 
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Lwów, 19. września. 


Na 28, zapowiedziany jest w związku 
z jubileuszem LZOPN-u mecz międzymia- 
stowy Lwów-Łódź, który tym razem od- 
będzie się we Lwowie. Kapitan związkowy 
p. Zimmermann ustalił następujący skład 
drużyny reprezentacyjnej Lwewa: Albań- 


z dnia 20, września 1930. 


ski, Olejniczak, Pająk, Hanke, Wasiewicz, 
Deutschman, Steuermann, Rusiecki, Czu- 
dżak, Maurer, Szabakiewicz. Skład nie jest 
definftywny. Spodziewać się należy, że po 
występach miedzieinych nastąpią jeszcze 
pewne zmiany, 


Znów bogaty program. 


Lwów 19. września. 

Najbliższa niedzieła * przynosi mam 
znów cały „Szereg interesujących imprez, 
Na plan pierwszy wybija się bezptzecz- 
nie trójbój pań o mistrzostwo Polski, już 
choćby ze względu :na udział Walasie- 
wiczówny i  Konopackiej. Przyjazd 
gwiazd polskiego kobiecego sportu wzbu 
dził we Lwowie niemałe zainieresnwa- 
nie, to też w niedzielę rano boisko Po- 
goni zapełni się zapewne niecodzienną 
publicznością, wśród której poważny 
kontyngent stanowić będzie płeć piękna. 

Również popołudnie niedzielne zapo* 
wiada się ciekawie. Występ ŁKS-u bę- 
dzie bowiem dla zwolenników piłki no- 
Żnej miłem urozmaiceniem sezonu. Gra 
drużyny łódzkiej poprawiła się podobno 
bardzo wydatnie, to też Pogoń znajdzie 
się przed trudnem zadaniem,  tembar- 


Kolegjum sędziów 


Lwów 19. września. 
Akcja na rzecz Odbudowy trybuny 
Czarnych rozwija się pomyślnie. Obok dat 
ków ze strony prywatnej, również wła- 
dze sportowe spieszą z pomocą. LZOPN,., 


dziej, że będzie musiała poczynić pewne 
przesunięcia w składzie. 

Atrakcją lokaluą będą również ranne 
zawody piłkarskie na boisku krzywczy- 
ckiem, gdzie Czarni stawią czoło Was- 
moi. Tradycyjnie spodziewać się należy 
zaciętej walki mimo towarzyskiego cha- 
rakteru. 

Kolarze dają sobie randkę na śzosie 
janowskiej. Staraniem Jutrzenki dojdą 
tam do skutku wyścigi dła licencjonowa- 
nych oraz uiestowarzyszonych, * 

Zapowiedziany występ APO" 
warszawskich nie dojdzie skutku 
z powodu wielkich wą i ryzyka 
w związku ze złą pogodą. Niemniej jed- 
nak uważamy za wskazane urządzenie 
lokalnych zawodów, tembardziej, że lep- 
szej sposobności w roku bież. juz praw- 
dopodobnie nie będzie. 


na rzecz Czarnych. 


jak wiadomo, wyasygnował zł, 500. Obec- 
nie okręgowe Kolegjum sędziów uchwaliło 
na cel odbudowy zniszczonego objektu 
200 zł 


Tennisiści Lechji przeciw Złoczowowi. 


y Lwów 19. września. 
W niedzielę, 28. bm. odbędą się na 
kortach L. T. K. przy ul. Pełczyńskiej re 


wanżowe zawody tenuisowe, pomiędzy 
sekcją tennisową Lechji a Złoczowskiem 
Tow. Tennisowem. 


Wyścigi konne we Lwowie. 


I'wów, 19. września. 

Gonitwa I. płaska dia koni arab- 
skich, nagroda 1.400 zł., dystans 1.600 
m.: 1) Idylla st. „Janów“, 2) Nil, 3) 
Ben. Hur, czas 1 m. 58 8., © 8 dl., III o 
19 dł. Tot. zw. 12 zł. 

Gonitwa II. płaska dla pół krwi 
małopolskiej, nagr. 1.500 zł., dystans 
2.400 m.: 1) Alarm O. hr. Rostworow- 
skiej, 2) Zambezi T. Kostkiewicza, 3) 
Jasiek, 4) Klejnot, czas 2 m. BU i pół 
8, 4dł., HI o 8 dł. Tot. zw 74 zł. fr. 
28, 39. Gonitwa NI. z przeszkodami, 
nagroda 600 zł., dystans 3.600 m.: 1) 
Sanacja T. hr. Komotowskiego, 2) Te- 
limena II, 3) Pamiątka, Nida II, Ma- 
muszka i Gizella nie ukończyły goni» 
twy, czas 4 m 35 pół s. Tot. zw. 41 
zł. fr. 16, 15 zł. Gonitwa IV. płaska ! 


dystans 2.000 m.: 1) Habanera st. „Ja- 
nów', 2) Urga, 3) Parys, 4) Mechmet. 
5) Chmura, czas 2 m 382 s., o 2 dl, III 


6 2 dł. Tot. zw. 15 zł. fr. 13, 84 zł, — | 


Gonitwa V. z płotami, nagroda 1.000 
zł. dystans 3.200 m. 1) Hajdamak J. 
Goyszczyńskiego, 2) Alia II, 8) Klarika, 
4) Lobredner, 5) Dagobert, czas 3 m 
45 9, o 1 dł, III o 3 dł. Tot. zw. 29, fr. 
15, 17 2}. Gonitwa VI. płaska, nagroda 
1.000 zł, dystans 2.000 m.: 1) Dziar- 
ska J. Strużyńskiego, 2) Bosfor, 3) 
Semper Idem, 4) Precioza, 5) Ugly 
Prince, 6) Geneza, czas 2 m 12 35,» 2 
dł. III o 1 dł Tot. zw. 58 zł. fr. 25, 49 
zł. Gonitwa VII. płaska dla pół krwi, 
nagroda 1.000 zł., dystans 2.400 m. 1) 
Elborus K. i K. Ważyńskich, 2) Nai- 
wiy, 8) Pandatarja, czas 2 m. 55 e, 


dla koni arabskich, nagroda 2.000 zł | v 6 dŁ III o 10 dł. Tot. zw. 17 zł. 
EEEE O ARE PEER a N EN KE ETF sadza 


poruszonych na sesji Ligi Narodów. 
LIPSK 23.00 Koncert symfoniczny. 
LONDYN Koncert spacerowy. KOPENHA- 
GA 31.50 Konceft symfoniczny. HAMBURG 
21.00 Koncert muzyki operowej, BERN 
20.30 Koncert orkiestry, PRAGA 20,00 
Końcert Filhatmonji, OSLO 17.50 „Żem. 
sta nietoperza”, operetka Straussa (z płyt 
gramof.). MEDJOLAN 20.40 Koncert sym- 
foniczny. WIEDEŃ 20.30 „Dalibor“ WE 
w 38 akt, Smetany, BUDAPESZT 19.3 
Transmisja z ópery królewskiej E 
opera Verdiego. MOSKWA 17,30 „Borys 


Godunow' opera Musorgskiego. PARYŻ 
22.30 „Fortunio' opera Messagera, 
—— (Je 
GIEŁDY. 
ZOZ 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów 18. wrzesniu, 
Do transakcji nie doszło. Usposobie: 
nie beż ochoty. Poza Giełdą płacóno za 
4 proć. obl kom. m. Krakowa 47-—48 za 
100. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 18, września, 
w jęczmieniu w ramach 
Hreczka w 


Transakcję 
dotychczasowych notowań. 


dalszym ciągu zniżkuje. Tendencja zniż- 
kowa utrzymuje R nadal. Usposobienie 
b. słabe, A 4 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 18, Wrześnią, (PAT), 4 prc. 
pożyczka dolarowa 111, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 66 i pół, 10 proe. pożyczka 
kolejowa 103 trzy czwarte, 8 proe. Listy 
zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 6 proce. Listy 
zast, Bku Rolnego 4, 8 pros, Obligacje 
Bku Gosp. Kraj, 94. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.92 i pół, 
Franki 34.96 i pół,  Funty  szterlingi 
42.56 trzy czwarte, Holandja 358.55, Kon- 
stantynopol 238.20, Londyn 43.25 3/4, N. 
Jork 8.88.2, Paryż 34.96 i pół, Praga 
26,40 i pół, N. Jork telegr. 913, Szwajca- 
rja 172.69 i Ar Sztokholm 9.10, Wiedeń 
125.62 i pół. 

Warszawa, 18. września. (PAT). Bank 
Połski 163, Elektr. Dąbrowa 22 i pół. O- 
strowiec 54, Klucz fabryka pap. 73, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń 18. września. (PAT) Amster= 
dam 283.65, Belgrad 12,43, Berlin 168.26, 
Budapeszt 123.75, Londyn 34.29 i pół, 
Nowy Jork 707.50, Paryż 27,65, Praga 
20.94 i pół, Warszawa 79.03--79.48, Zu- 


Str. 11 


rych 136,86. — Akcje: Galic, Karpathep 


4.60, Galicja 26.75. 
GIEŁDA ZURYCHSKA, 


Zurych, 18, września, (PAT). Paryż 
20.24 i pół, Londyn 26,05%, Nowy Jork 
545.27 i pół, Bruksela 71.87 i pół, Włochy 
25,99 i pół, Hiszpanju 55.20, Amsterdam 
207.65, Berlin 122.80, Wiedeń 72.74, Sztok 
holm 138,50, Oslo 137.35, Kopenhaga 
137.95, Sofja 73%, Praga 15.29 i pół, War 
szawa 57,75,  Białogród 9.12 7/8, Ateny 
3.69, Konstantynopol 2. 44 i pół, Buka- 
reszt 8.074, Helsingfors 12,97 i pół, Buer 
nos Aires 187. 


GIEŁDA LONDrŃSKA. 

Londyn, 18. września. (PAT). N. Jork 
4,86.17, Paryż 123.73, Berlin 20,40. Mont: 
real 4.86. 566, Hiszpanja 45.40, Amsierdam 
12.06 i pół, Bruksela 34.85 i pół, Wiochy 
82,82,  Szwajcarja 25.0534, Kopennaga 
18.16 1/8, Sztokholm 183.09 3/8," Oslo 
18.16 trzy czwarte, Helsigfors 193.07, Pra 
ga 163.77, Budapeszt 27.77 i pół, Sofja 
670.50, Belgrad 274.50 Rumunja 815, 
Lizbona 108.25, Konstantynopol 1026, Wie 
deń 34.44, Warszawa 48.37. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 18. września. (PAT). Londyn 
123.73, N, Jork 25.45 i pół, Bruksela 265, 
Hiszpanja 273.50, Włochy 133.30, Szwaj- 
carja 494.00, Kopenhaga 681,25, Amster- 
dam 1025.50, Oslo 681.00, Sztokholm 
688.7, Praga 75,50, Rumunja 15.18, Wie- 
deń 359.50, Berlin 6060.25, 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów 18. wrześnią. 

DEWIZY: Dol. amer. 8.%%.00—-8.95.50, 
dolary kanad. 8,87.00—8.87.60, korony 
czeskie 0,26.33—0.26.50, franki francus, 
0.34.70—0.84.90, franki szwajc. 1./2,80— 
1.73,00, funty Szter, 43.40.00—-43,50.00, 
Leje 0.05.00—0.05.25, Szylingi 1.25.50-— 
1.25.75, Czerwońce 8.00.00—8.50,00. 

ZŁOTO: 20 kor. 36.25,00—36.35.00, 20- 
frank. 34,10,00—31.20.00, 10 rub. 48.00,00 


do 46.40.00. 
SREBRO: Kor. austr. 0,43.50-—0, 44.00, 
| 5-kor. austr. 2,35.00—-2.45.00,  floreny 


1.18.00-—1.20.00, Ruble 
kopiejki 1.25.00——1,28,00. 


VOGŁ £OSZE ZEN NIAŚ 
PORADYLEKARSKIE 


Specjalista chorób wewnętrznych 


Ludwik Lauterstein 


powrócił 8358 
_PIŁSUDSKIEGO (Pańska) 16, Tel. 29-50 


1.50,00-—i 55.00, 


. 


Spe ia chorób skórnych 
I wenerycznych 


Dr. Kauczyński 


UL. JAGIELLOŃSKA 8 


powrócił. 8030 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 

- Telefon 55-20. 7920-10 


NAUKAiWYCHOWANIE 
NAUCZYCIELA do języka połekiego po- 
„szukuje się. Zgłoszenia pisemne do 
Ekspedycji Tygodnika dostaw we Liwo 
_wie, ul. Potockiego 26. 8845 


DO KINA „PALACĘ" 
ZA DARMO 


MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


KOWALCZUK WALERJAN, Rynek 32, 
MAKUCHÓWNA ZOFJA, Rynek 32. 
KIMERMAN, Dłngosza 28. 
STERNBERG J., Supińskiego. 
KRYSOWA JULA, Wronowskich 8. 
MAÓĆKÓWNA ZOFJA, Boczna Dekerta 
L 10. 
ZAGÓRSKI TADEUSZ, Kosynierska 1. 
CIEŃSKA, Nabielaka 3, 
BATH ARTUR, Sobieskiego 15. 
WASSERMAN JANINA, Rappaporta 17. 
Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie między godziną li a 1 szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji. 


Str. 12 


» = 


NAUCZYCIELKI, któraby przygotowała 
uczenicę z zakresu IV i V klasy gimna- 
zjum humanistycznego poszukuję. Ze 
znajomością muzyki fortepianowej ma 
ją pierwszeństwo, Dr. Artur Gołdstaub 
adwokat w Dubiecku koło Przemyśla. 

; 8328-2 


LEKCJE francuskiego i 
konwersacja, korrepetycja. 
Sodowa 1. Zgłoszenia od 2—5. 


angielskiego. 
Urichowa, 
8348 


POSZURUJĘ lekcji w zakresie szkół po- 
wszechnych. Zgłoszenia do Adm. pod 
„Nauczycielka I. P.“ 8326-2 

- = 

DŁUGOLETNI uczeń prof. Cetnera u- 
dziela początków lekcyj gry na skrzyp 
cach, a także przyjmuje  seminarzy- 
stów(tki) na lekcje skrzypiec po bar- 
dzo przystępnej cenie. Zgłoszenia: Po- 
tockiego 69, drzwi 14. od 11—1 przed- 
poł i od 5—7 . popol. 8343 


KORESPONDENCJA 


RÓW. Pożegnanie? Życzę dobrej pamię- 
ci, miłych wspomnień i radości. 83438 


PENSIONATY 


iLETNISKA 


PENSJONAT „VICTORIA“ w Zakopa- 
nëm, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł, — elektryczność, łazien- 

ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło- 

neczne, jedno i dwuosobowe nad- rze- 
ką i plażą. 

PANNA starsza, samotna, niezależna, z 
dobrej rodziny, pozna pana inteligent- 
nego do lat 50, na stanowisku cel to- 
warzyski, małżeństwo nie wykluczone. 
Oferty tylko poważne pod „t0' d» Ma- 


łopolskiej Ajencji, Chorążczyzny 7. 
Lwów. 8269 


POSADY POSZUKIWANE 


KUCHMISTRZ poszukuje posady do re- 
stauracji lub pensjonatu. Zgłoszenia 
do Adm. „Lwów“. 8315-2 

ma m 

MIERNICZY asystent z praktyką, poszu- 
kuje zajęcia. Wiadomość: Leon Hałas, 
Lwów, Murarska 22.1. 8283-5 


MŁODA, elegancka, gospodarna, praco- 
wita, samotna pani, poszukuje posady 
jako gospodyni domu, najchętniej przy 
wolnym panu, na probostwo lub we 
dworze, reflektuje wyłącznie na pro- 
wincjonalne miasta. Łaskawe zgłosze- 
nia do admistr. „Gaz. Por.“ pod lit. 
„EK. F. Nr. 8.“ l 8332-3 


KUCHARKA, starsza, bardzo dobrze go- 
tuje, poszukuje posady. Łaskawe listy 
do „Porannej' dla „Marji“. 8356 


HUMOR. 


FOTOGRAF, 
— Szybko, mój panie, szybko, bo on 
atonielll.,. 
— Niestety, nie mam już w:ęcej klisz! 


GAZETA VUORANNA 


SZLKAM szycia w domach prywatnych 
przerabiam męskie ubrania i damskie, 
przyjmuję do domu. Król. Jadwigi 25. 
u pani Szpilowej. 8337 


WDOWA, wiek średni, bardzo dobrej 
rodziny, dobrze wychowana, energicz- 
na, zajmie się samoistnie gospodar- 
stwem, dziećmi, ewentualnie chorym. 
Zgłoszenia listowne: Apteka w. p. Cu- 
kiera dla B. Kamionka Strumiłowa, 

8368-3 
4 


OSOBA inteligentna poszukuje posady 
de wszystkiego z. dzieckhiem  dwulet- 
niem. Zgłoszenia Administracja pod 
„Uczciwa“. 8333 


POSADY WOiNE 


DO 20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają osoby 
chętne do lekkiej pracy domowej. Naj- 
lepsza okazja do usamodzielnienia się 
bez kapitału i wiadomości fachowych. 
Praca jest stała, Wystarczy podać swój 
adres na pocztówce, Firma „Carbon“ 
Jan Płużkiewicz — Gdynia I. 7930-15 


ADWOKAT Klaften. Mosty wielkie, po- 
szukuje od zaraz lub później koncy- 

_ pienta rutynowanego z praktyką pro- 
wincjonalną, samodzielnie pracujące- 
go. Zgłoszenia z podaniem warunków. 
nieuwzględnione bez odpowiedzi. 
S325-3 

z" 


mz 


UKWALIFIKOWANEGO introligatora 
poszukuje Zakład Kulparków.  Zgło- 
szenia wraz z dokumentami w Zarzą- 
dzie. 6350 


MIESZKANIA: SKLEPY 


DWÓCH pokoi z kuchnią, komfort poszu- 
kuję. Zgłoszenia pod „Małżeństwo. 
8290-2 
e O ZZOZ t 0 0) 
4 POKOJE i kuchnia z komfortem przy 
ul. Tarnowskiego wynajmę za 350 zł. 
Kucharska, Piekarska 49. - 8285-8 
EO api 7. 
MIESZKANIE 4 pokojowe z komlortem 
garaż, pokój z kuchnią, pokój kawa- 
ierski do wynajęcia przy ul. Grochow- 
skiej 56. we willi. Wiadomość ma 
miejscu lub telefon 26—11. -8801-3 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia (tyl- 
ko dla Panów) od 1. października, vl. 
Kleparowska 14. I. p. drzwi 9. -5340 


4 POKOJE, kuchnia, pokój "łużbowy. 
centralne ogrzewanie, komfort, parter 
we willi, okolica Ponińskiego — bez 
odstępnego, do wynajęcia zaraz. Po- 
ważne zgłoszenia pod „320“ — Adni- 
nistracja. 8351-3 

> l l ți 

WILLA piętrowa pięć pokoi i kuchnia, 
wolne, ogród 200 sążni górna ulicy Ły- 
czakowskiej, cena 28.000 zł, wkład 
21.00U zł. sprzeda Firma „Kontrakt* Ba 


torego 3%. 8363-2 
Rum. m a= 
MIESZKANIA 3 i 4 pokojowe z nowo: 


czesnym komfortem ulica Zielona za 
czynszem kwartalnym do wynajecia. 
Wiadomość Biuro „Kontrakt“ Batore- 
go 36. 83847 


3 POKOJE na biuro do wynajęcia. Wia- 
domość pi. Marjacki 10 II, p. A. Lewi- 
cki. 8365-2 
=g 
WYNAJMĘ na biuro jeden lub dwa ob- 
szerne pokaje w śródmieściu z osob- 
nym przedpokojem i przynal., ewen- 
łualnie z częściowem urządzeniem i 
maszyną do pisania. Wiadomość tele- 
fon 16-29. - 8367-2 


KUPNO: SPRZEDAŻ 


FORTEPIANY i pianina kupuję każdego 
rodzaju, płacę najwięcej, Kopernika 26 
Skleniarski. 8296-3 


z dnia ŻU. września 1930. 


Patrz na Nr. iomu! 


PEP Każdemu bez poręki 
sprzeda 


firma. „KATE Tier Ne. 23.38. 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 


NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY. 


. 7841 
4 


KUPIĘ fortepian lub pianino, płacę do- 
larami, Podać cenę i markę. Admini- 
stracja „Gazety Porannej" pod „Jani- 
na”, 8295-3 

> = E EA O O LJ 

STELARZE, półki i t. p. sprzedaje „Ga- 
fota", Żóikiewska 136. zodziennie od 
8—10 rano. 8280-3 


RZADKA OKAZJA! Dnia 22. września 
b. r. o godz. 9 rano sprzedane zostaną 
w Huli aukcyjnej Sądu powiatowego 
miejskiego przy ulicy Sądowej 7, oko- 
ło sto metrów kiłimów, co podaje do 


wiadomości Zarząd masy konkurso- 
wej Włodz. Mogilnickiego ze Szszer- 
ca. 8273-2 
= — 1 = | 


PIANINO krzyżowe czarnej, dobrej mar- 
ki, prawie nowe z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio byłe zaraz. Przemyśl, 
Szpitalna 10. Ratyński. 8336-2 

pz Pp | 

KUPIĘ dom lub willę  jednopiętrową. 
pełny komfort. Zgłoszenia „Wolne 
mieszkanie“ Administracja. 8341 


STINGLA iep 


na dogodne 

spłaty. Wyłączne 

zastępstwo: NOWACKI i SHA, Piłsudski890 17 
MŁYN z fabryką  bezkonkurencyjną 
sprzedam lub przyjmę spółnika. Wkład 
3.500 dolarów. Dochód miesięczny ca 
1500 dol. ewentualnie większy. Zabez- 
pieczenie 1-loco. Zgłoszenia Dr. Szy- 
pitko, Tyśmienica. 8354-2 
DLR RAL 
FOLWARK koło Stanisławowa 140 1nor- 
gów sprzedam, wydzierżawię. Objęcie 
natychmiastowe. Cukiernia Kramar- 
czyka, Stanisławów. . 8346-4 
2) 
WILLA- „Irenka“ w Brzuchowicach z 
blaszanym dachem przy ul. Jasnej, w 
pięknem, słonecznem, ustronnem poło- 
żeniu, bliska postoju "miejskich auto- 
busów i stacji kolejowej, składająca 
się z 8 pokoi, 2 kuchen, przedpokoju 
i ogródka owocowego, nadająca się ró- 
wnież do zamieszkania w zimie, cal- 


kiem wolna, do sprzedania. Informa- 
cja Błumengarten, Brzuchowice, ul. O- 
chronek, lub Lwów Szopena 8, 


8357 


Pranie pierza soten 


władysław Weber 
Lwów, Batorego 2. 7872 


FUTRA, płaszcze damskie, rutra rnęskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko 
nuje eolidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-2 


KOMADOWSKI MARCIN unieważnia 
zgubione papiery wojskowe i dowód 
osobisty wydany w Bełzeu. 8389 

A m — | 

MIEDZIAK JÓZEF z rocznika 1004, 
skradziono książeczkę wojskową, wy- 
daną przez P. K. U. Sambor. 8353 

4 

BRODZIŃSKI JÓZEF z rocznika 1889, 
skradziono Książeczkę inwalidzką wy- 
daną przez P. K. U. Sambor. 8353 


KRAWATKI przerabiam ze starych nowe 
Tarnowskiego 3/11. na lewo. 8355-2 


i—mar ZN NZ ZZ Z LĄ ae 


Nr. Y344 


Mie ekspery- 
: mentujcie 

a Wasze 

2 zdrowiem! 
Í Nie pozwól- 
cie sobie 

wmówić nic 
innego, niby 
równie do. 
brego! 7265 
od dziesiątek lat wyróżniana. 


im 
MEBLE 


pierwszej jakości, a to: kompletne urzą- 
dzenia, jakoteż pojedyńcze sprzęty sprze 
daje na dogodnych warunkach 
ARNOLD LIND 
ul. Skarbkowska 4 (naprzeciw kina Lew) 
Tel. 45-04. — 8270-3 


kge B_21 


FUTRA męskie, damskie 
magazyn i pracownia futer Aleksandra 


Wróbia, Halicka 20. Pracownia pod osob. 
kierownictwem... 7381 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
FUTER 


JULIANA GŁUSZEWSKIEGO 


wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące. 
Lwów, ul. Kopernika 16. II. p. 6992-25 


— Łóżka 


Kuchenne 13 zł. 


Polowe 24 zł. 
Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.--, Siat- 


, kowe skrzynk. 85—. Amerykanki 35.—. 


Angielskie 65 i 80 zł. Dziecinne 30.—, 
Otomauy 50.—, Foteliki 45.—, 3 poduszki 
28.—, Włosienne 70.—. Wkłady druciane 
23.—, Wieszadła 18-—. Umywalki 4.50. 
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132, ostatni przyst. trnimw. 

sy u17-4 


Zarobek pewny! 
Płacimy 200—400 zł. miesięcznie każ- 
demu, kto wyrabia skarpetki i pończochy 
na naszych maszynach pończoszniczych 
„RAPID“, Cena maszyny zł. 500 za go- 
tówkę, Odpowiedzialnym na raty. Surow 
ca dostarczamy. Wyroby gotowe skupu- 
jemy w każdej ilości płacąc gotówką. Na- 
uka na miejscu. Po wszelkie informacje 
zwracać się do Tow, Wymiany Handlo- 
wej z Zagranicą, Warszawa, Długa 9, tel. 
141-82. Rapid - Strickiuaschinen Berlin, 
8292 


TEGO JESZCZE NIE BYŁO! 
SYSTEM AMERYKANSKI. 


Za zł. Utomany, Kanapy, Bufal- Za zł 


5 ki, Materace, Tapczany, 5 


Łóżka, oraz MEBLE 
wszelkiego rodzalu sprze- 
tyg. a] C tyg. 
„SILESIA, Lwów, Brajerowska 3. 


daje DOM MEBLOWY 


Brzytwy 
z gwarancją 


cmt 


inserujcie 
PS z- 8, 10, 12, 15 
poleca LEONARD 
w „Gazecie MINKĘ, Lwów, Kra- 
«6 owska 16 Tel. 
Porannej" | 46.18, Specjalny za- 


Ta 


kład szlifowania 
brzytew i niklo- 
| wania. 7378 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpałt. miiimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
pertuary 55 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronia 
70 gr., drobne ogłoszenia ra słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 


pracy lub posady 8 


r. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała sirona pad na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszęzia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 


25 


8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej , Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


proc. Odpowiedzialności za terminow”* druk nie przyjmujemy. Poria przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 


